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Jjltr" —  Dzień Pica
Nie będzie służba zmarnowana"

Chciałam wiersz ładny znaleźć o ojcu. 
ugotowałam dużo książek, przeczytałam 
pott poezji: starej i nowej. O matce —  tak 
^poetyckich strof, o ojcu— prawie nie ma. 
Opnie budzi natchnienia ta postać, tak ważna 
w rodzinie? Przez całe wieki był on w rodzinie 
(jową domu. Do niego należała troska o 
pienie rodziny i dzieci, odpowiadał też za 
(cystkiefa domowników pod względem pra- 
icym. Ba, w wychowaniu dzieci jego zdanie 
tjlo decydujące. Szczególnie chłopcy musieli 
odezwać ojca wpływ L . rękę, jeśli trzeba to 
nocną. Kazimierz Przerwa-Tetmajer w wier­
ci T)la mego synka* napisał:

Spumójmafy„
Gdy cię wychowam na ułana 
ba lęku i bez skazy: 
m  będzie służba zmarnowana (~ )
1 pomnij, jakimkotwidc chodzi 
los totgo życia szlakiem, 
k każdy wraz się tutaj rodzi 
człowiekiem i Polakiem 
ik to dwie są święte rzeczy 
o śle apostolskiej: 
pięty i  dobry duch człowieczy 
»  §ortpq pien i polskiej!

Dziś inne mamy czasy. T^ikoże rola dobre­

go, prawdziwego ojca nie uległa tak wielkiej 
zmianie. Jej sedno w tym, by się troszczyć o 
dzieci, kochając je mądrze i rozważnie. 
Mężczyzna w domu jest wtedy, gdy żona ma w 
nim oparcie, a dzieci opiekę. Nie chcę dziś 
mówić o tych ojcach, co piją i biją, przez 
których synom i córkom płyną łzy z oczu. 
Właśnie dobrze się stało, że mamy na Utwie 
Dzień Ojca. Jest po to, aby tę postać, drugą po 
matce, ale też najważniejszą, podnieść na od­
powiedni dla niej piedestał, dodać jej poczucia 
odpowiedzialności. Dzieci, gdy już podrosną, 
bardzo mocno odczuwają potrzebę ojca. Ocze­
kują od niego pomocy w nauce, wspólnych 
rozmów i spędzania wolnego czasu. Jeszcze 
kilka lat temu mówiliśmy o dominacji w rodzi­
nie matek, obawialiśmy się nawet matriarcha­
tu. Dziś już nam to nie grozi. Twarde realia 
żyda, trudności ze znalezieniem pracy, zaro­
bieniem pieniędzy na utrzymanie rodziny i do­
mu, rolę ojca umocniły. Ważne, aby on to 
zrozumiał, aby był mądry, dobry i opiekuńczy, 
by umiał nie tylko spłodzić dziecko, lecz też je 
należycie wychować, a wtedy rzeczywiście ojca 
"nie będzie służba zmarnowana".

Jadwiga PODMOSTKO

tlaerwm w Katyniu odbędą się uroczystości 
ftwfeifflem prezydenta RP Lecha Wałęsy 1940-1995

Zbrodnia popełniona przed 55 laty na oficerach polskich obdąża w takim 
samym stopniu ówczesnych przywódców Związku Sowieckiego, jak i nieludzki 
system terroru i zniewolenia.

Oddając hołd pomordowanym należy podkreślić symboliczne znaczenia 
słowa —  Katyń. Ogarniamy nim nie tylko mogiły pomordowanych w różnych 
miejscach kaźni imperium sowieckiego, lecz także sferę postaw, zachowali i 
etyki. Słowe to było przez lata symbolem martyrologii narodowej, a także 
zakłamania, manipulacji, terroru intelektualnego, szyderstwa z prawdy history­
cznej. Oddzielało tych, co z kłamstwa czynili normy społeczne, od tych, którzy 
walcząc o  prawdę Katynia, walczyli o  godność człowieka.

Dzisiaj należą się słowa wdzięczności i szacunku wszystkim osobom i insty­
tucjom Rosji, które dopomogły i nadal pomagają w ujawnieniu prawdy o 
Katyniu, by nigdzie i nigdy nie uległa ona zapomnieniu. O tym traktuje również 
utwór znanego rosyjskiego poety Andrieja Wozniesienskiego pt. "Skarbiec 
Katynia" (z rosyjskiego przełożył Wiktor Woroszylski):

K A TYŃ  —  to otwarty makabryczny skarbiec, a w nim —  zamordowany 
kwiat narodu polskiego, wojska, młodej inteligencji, twórców, bohaterów, 
którzy z szablami rzucali się na czołgi.

K A TYŃ  — to skarbiec kłamstwa, stalinowskiego i postalinowskiego, glo­
balnego załgania rządów, komisji międzynarodowych, pisany —  to skarbiec 
naszej hańby.

- K A TYŃ  —  to wygnanie z pamięci Boga.
K ATYŃ  —  to skarbiec prawdy, kiedy Stalin własną zbrodnię oddając w 

darze krwawemu bliźniakowi, sam postawił znak równośd pomiędzy ludobój­
czym systemem hitlerowskim i swoim— tak obaj dyktatorzy podzielili pierwsze 
miejsce na piedestale zwycięzców w zawodach nidudzkośd, toczonych na prze­
strzeni historii świata.

Projektując w wyobraźni pomnik trzydziestu milionów ofiar ludobójstwa w 
naszym kraju (podobnie w roku mieśd się w przybliżeniu trzydzieści milionów 
sekund), pomyślałem, że w niebie co sekundę będzie rozbłyskało jedno imię 
zamordowanego —  to znaczy, że w niebie czternaście tysięcy razy rozbłysną nad 
nami dusze Katynia.

Boże, odpuść grzechy, Boże, daj ukojenie duszom niewinnie zamor­
dowanych w Katyniu.

Przygotował Jarzy 8URW tO
NA ZDJĘCIU: modlitwa przy Krzyża Katyńskim a  dacze ofiar zbrodni 

italliwwikfaj), o p« wywrócenie praw boskich I ladrktrh, aby spokój zapanował 
między ladiznl i między narodami

Fot. archłwam
(Kalendarium i informacje dotyczące niedzielnych uroczystości w Katyniu 

zamieszczamy na str. 5)

Porozumienie w sprawie współpracy
Nicwodzkzartski zawarli dwustron-■ B ^ to ficy  Potoki aekre-

Energetyki Litwy ne porozumienie rządowe w  spra-
^  * Prezydent Polskiej wie wymiany informacji o  sytuacji w

Atomowej Jerzy ob iek ta ch  n u klearnych  ł o

współpracy w  sferze energetyki 
jądrowej, informuje E LTA .

Zdaniem S. Kutasa, narada, do 
której się przygotowywano blisko

Fot. T. Ważnłewicz

Dziś
w  num erze:

2 str.  |------
Minister gospodarki Ale­
ksandra* Vaslllau8kas 
powiedział, te propozycje 
niektórych posłów 
wymienić czeki Inwesty­
cyjne na obligacje lub 
skompensować Je w Inny 
sp osó b, nie zostały 
przyjęte przez rząd z po­
w odu zbyt dużego 
obciążenia budżetu.

3 str. -----------------
O b ecny rząd w ciągu 
trze ch  lat uzbiera
zadłużenie zagraniczne 
wewnętrzne w wysokości 
7 mld litów —  prognozuje 
Gedlmlnas Vagnorlus.

4 str. ----------------
Stalin zmusił Polaków do 
opuszczenia swych oj- 
czystych stron na Wscho­
dzie , a tereny Rzeszy 
op u ściło  14 m ilionów 
Niemców.

5 str. ---------------
K alendarium  zbro dni 
katyńskiej.

6 str. — ---------
Kiedy wreszcie ustabilizu­
je się nasze życie? Jaka 
przyszłość nas wszystkich 
oczekuje? Jak długo Jesz 
cze będzie wzrastało bez 
robocie I obniżała alę sto­
pa życiowa? Kiedy ludzie 
przestaną wza|emnle się 
wyniszczać..?

7 str. --------------
I tylko czasem gdzieś 
śniegach Tobolska twarz 
smutna, blada —  białością 
opłatka popatrzy w  dale. 
usta szepną: MATKA, a po­
tem clazej, smutnie] 
szepną: POLSKA —  napis 
na pomniku w New Jersey.

8 str. --------------
Litew ska ochrona za­
bytków  architektury 
odziedziczyła wazyatkle 
grzechy epoki sowieckiej: 
krótkowzroczność meto­
dyki I 'chałturę* na prakty­
ce.

9 Str. -------------------
N ajw ażnie jsze  daty 
przyszłego tygodnia.

10 str. -------------------
Elizabeth Taylor I Glna Lo- 
lobrlglda mają wszystko w 
nosie I żyją jak Im alę po­
doba.

Sentencja dnia
Każde myilenie jest łatwe i 

wygodne, jeśli nie liczy się z 
rzeczywistością.

PROUST

dwa lata, ożywi współpracę w  sferze 
energetyki Jądrowej, dopomoże w 
walce z  przemytem materiałów 
jądrowych.

Znad Wiliu
Radio 73.34 / 103.8 FM

16.30 - 

"Na wileńską nutę" 
(niedziela)
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Ust z Łu kiszek do prezydenta
—  skierował S. Stoma były redaktor naczelny "Lictuvoa aidas": "Pragnę 

zwrócić uwagę Pana oraz całego społeczeństwa na absurdalną sytuację 
ł»m»ni» praw człowieka. Już od blisko mfotły* jestem przetrzymywany na 
Łukiazkach bez jakiegokolwiek umotywowania prawnego. Oświadczam więc, 
że od 5 czerwca rozpoczynam akcję głodową".

Sędzia śledczy wydziału fledczego Głównego Komisariatu Policji Danutę 
Marijevskiene dała wreszcie Dianie Stomienć zezwolenie na widzenie się z 
mężem Sa uli usem Słomą.

D. Stomienć z —  synem Simonasem i córką Laimą —  przybyła
na Łukiszki i w pokoju widzeń pod obserwacją pracowników więzienia 
godzinę rozmawiała z  mężem. Powiedziała ona "RespuMice”, że mąż więziony 
jest w bardzo dasnej, liczącej 9 m celi, w której mieid się niekiedy 7-8 osób. 
Niektórzy ipią na podłodze.

Weekend z lotnictwem
Dziś i jutro w rejonie preńskim, w Podunach odbędzie się "Weekend z 

lotnictwem".
Program pokazowy lwięta lotem na nowoczesnym SU-31 zainauguruje 

wicemistrz świata w lotach akrobatycznych Jurgis Kaiiys. Obecni na świede 
będą mogli obserwować grupowy lot innych mistrzów akrobatyki lotniczej, 
wyczyny spadochroniarzy, popisy konstruktów-amatorów na aparatach la­
tających i samolotach własnej produkcji, fiestę balonów.

Pomoc medyków USA litewskim dzieciom
Pierwsze operacje dzied z wrodzonymi wadami twarzy w Kłajpedzkim 

Szpitalu Miejskim przeprowadzili profesorowie Kliniki Uniwersyteckiej w 
Cleveland (USA).

W  ramach realizacji programu "Partnerstwo w nadziei" zaprzyjaźnionych 
miast Kłajpedy i Qevelandu przybyło 11 amerykańskich lekarzy. Kierownik 
ośrodka pediatrycznego kliniki w Qeveland, prof. Moris Dbcon bada chorych, 
wybiera dzied do operacji, a jego koledzy— wykwalifikowani specjaliśd —  
operują je, ucząc tej sztuki naszych lekarzy.

Przybywa kierownik Światowego Centrum 
Dziedzictwa UNESCO

W  dniach 7-10 czerwca na zaproszenie prezydenta Litwy odwiedzi Wilno 
dyrektor Światowego Centrum Dziedzictwa UNESCO Betnd von Droste.

W  programie wizyty —  spotkanie z prezydentem Litwy, premierem i in. 
zainteresowanymi Omówione zostaną możUwoid i plany renowacji Starówki 
wileńskiej.

Jak wiadomo, w grudniu 1994 r. UNESCO włączyło centrum historyczne 
Wilna do rejestru dziedzictwa światowego. Starówka uznana została jako 
unikatowy zabytek kultury i historii świata. W  rejestrze tym znajduje się 
zaledwie około 400 zabytków kultury i przyrody.

Jeszcze jeden rekord Utwy pretenduje do 
światowych

Agencja Tactum” przy Litewskim Funduszu Kultury do księgi rekordów kraju 
wpisała newy. Otóż stewardesa "Lietuvosavialinijos" Tatiana Celiszczewa spędziła 
w powietrzu aż 1&248 godzin i 14 minut Zdaniem dyrektora agencji Tactum" 
Vytautasa Navaitisa, ten rekord pretenduje nawet do ksi^i Gumnem.

Mniejsze kolejki
Upały nieco skróciły kolejki na przejściu w Łoździcjach. Wczoraj ogodz. 

9.00 rano samochody wyjeżdżających stanowiły kolejkę długotfd 200 m, 
powracających— 100  m.

Międzynarodowa trasa
Otwarta została międzynarodowa trasa autobusowa Świędany-Łyntupy 

(Białoruś). Autobusy będą kursowały w dni wolne od pracy.

Saperzy w fortach kowieńskich
W  IV forcie Twierdzy Kowieńskiej przystąpiło do pracy wspólne 

przedsiębiorstwo li tcw&ko-niemieckie. Zgodnie z  umową z kowieńskim spec. 
batalionem Witolda Wielkiego to przedsiębiorstwo będzie poszukiwało w 
fortach pozostałych podsków, aby unieszkodliwić je.

Budowę twierdzy rozpoczęto w 1882 r., a po 15 latach zgromadzone w 
niej już były czteromiesięczne zapasy żywności i amunicji wojskowej na 
wypadek oblężenia tego 30-tysięcznego garnizonu. W 1915 r. twierdza była 
ostrzelana, stąd wokół fortów znalazły się pociski artyleryjskie, które jeszcze 
nie eksplodowały. Pozostawiła je  również druga wojna światowa. Po niej 
większość terytoriów fortów należała do żołnierzy sowieckich. Nierzadko 
pozostałe po ćwiczeniach nie wykorzystane pociski i materiały wybuchowe po 
prostu zakopywano w fortach.

Książka artysty cyrku
Zamieszkały w Druskiennikach stary artysta cyrku Antanas GaićiOnas 

napisał i wydał książkę wspomnień "Wspomnienia starych cyrków". Książka, 
w której się mówi o losach artystów cyrkowych przedwojennej Litwy, jak 
twierdzi autor, jest pierwszą próbą naświetlenia drogi ówczesnego cyrku na 
Litwie, zapoznanie z codziennością, radośdą i troskami występów.

Monografia o Julii Źemaitó
4 czerwca mija 150 rocznica urodzin klasyka literatury litewskiej 

Zemaite. Wśród imprez jubileuszowych, poświęconych tej dade bodajże 
największą niespodzianką będzie monografia historyka literatury z  USA D. 
Noreikaite-Kućeniene o  tyciu i działalnośd Żerna i te w Ameryce, 
udostępniająca nowe, nieznane materiały, ciekawe potraktowanie pisarki, do 
której nie pasuje wizerunek wiejskiej kobiety, opatulonej w chustę i tylko 
obdarzonej przez Boga talentem.

W gościnie teatr z Rygi
4 czerwca w Akademickim Teatrze Dramatycznym występy gościnne roz­

poczyna Rosyjski Teatr Dramatyczny z  Rygi. Jest to najstarszy teatr zawodowy 
Łotwy wystawiający 7assdnkzo klasykę. Wszystkie pięć sztuk, które zostaną 
zaprezentowane w Wilnie— to inscenizacja utworów klasycznych. Są to kome­
dia R. Biaumanisa "Grzechy służącej", obfitująca w farsę, parodię i bufbnadę 
oraz angielska komedia S. Maughama "Nieosiągalna", "Karczmarka" K  Goldo­
niego oraz "Szkoła łyda rodzinnego" według sztuki H. de Bałzaca "Upadek". I 
wrcszde sztuka o miłośd "Miesiąc na wsi" według Ttaffeaiewa.

Na podatawia donlaalart aosn^l Informacyjnych, raśto, 
pr—y I Int. whsnyoh przygotowała Halina JOTK1AŁŁO

Godzina rządu
Podpisane w  Mejszagole dokumenty, dostarcza­

nie orimulsionu z  Wenezueli, sytuacja w  systemie 
spraw wewnętrznych, wykonanie budietu —  oto pod­
stawowe tematy, jak ie omawiano podczas tradycyjnej 
godziny n ą d o  na czwartkowym popołudniowym po­
siedzeniu Sejmu. Na pytania posłów odpowiadał pre­
m ier R L  Adolfas Ślełevićiua.

Przypomniał on, że na początku kwietnia Litwa I 
Łotwa wymieniły noty w związku z zamiarem Łotwy 
zawarcia kontraktu na badanie i wydobywanie ropy w 
spornej strefie ekonomicznej, stąd powstała potrzeba 
ostatecznego wyjaśnienia tych kwestii na najwyższym 
szczeblu. Co też zostało zrobione. Jak najszybsze przy­
gotowanie projektu umowy o granicy ekonomicznej 
aktualne jest również z tego względu, że ówczesny 
Związek Radziecki łotewskiej służbie kierowania lotów 
przydzielił bardzo dużą część strefy ekonomicznej Li­
twy i zyski za loty przez to terytorium przypadają dzM 
nie Litwie. Z  tego powodu rocznie trąd się 0,5-1 min 
USD.

A. 5leźevićius zaznaczył, że przygotowany w Mej­
szagole dokument ma jedynie charakter rekomenda­
cyjny. Delegacje negocjacyjne nie odczuwały i nie będą 
odczuwały żadnej presji w wyborze tego lub innego 
wariantu granicy ekonomicznej. A  wyników negocjacji 
mejszagolsklcb nie podano do wiadomości publicznej, 
bo to nie jest ostateczna decyzja w ustalaniu granicy.

W odpowiedzi na interpelację posła Vytautasa 
Landsbergisa premier powiedział, że w ustalaniu gra­
nicy ekonomicznej nie było żadnych motywów osobis­
tych, ani grupowych.

Zdaniem premiera, hałas ten nieprzypadkowo 
wybuchł w przededniu wyjątkowo ważnych dla Litwy 
dat. 12 czerwca Litwa podpisuje układ z Unią Euro­
pejską i stanie się jej członkiem stowarzyszonym. Ra­
dykalnie zmienia to przestrzeli polityczną Litwy z 
byłego terytorium Związku Radzieckiego na teryto­
rium Unii Europejskiej. Przewidziane jest również bar­
dzo ważne spotkanie premierów krajów bałtyckich 1 
skandynawskich, w Cannes ma się odbyć szczyt euro­
pejski, z udziałem Litwy, będą też inne ważne wydarze­
nia.

A. Sle2evi£tus mówiąc o dyskusjach dot. dostarcza­
nia orimulalonu powiedział, że jest wielu zainteresowa­
nych, aby to paliwo nie trafiło na Litwę, gdyż zapewnia 
jej niezależność polityczną 1 gospodarczą, godzi w Inte­
resy dostawców ropy naftowej i jej produktów na 
Litwę.

Na pytanie, dlaczego tak mało się stosuje tego 
paliwa, A. Ś!e2evi£ius powiedział, że zaczęto go używać 
dopiero w roku 1998. W  ubiegłym roku Wenezuela— 
jedyny producent tego paliwa — eksportowała 5 min 
ton orimubioau, aczkolwiek posiada olbrzymie jego 
zasoby —  około 63 mld ton. Zaczęły korzystać z tego 
paliwa takie kraje, jak Japonia, USA, Kanada, Dania, 
Anglia.

Premier udokładnił, że kontrakt na dostawę ori- 
mulsionu zostanie zawarty na lat 18, z czego przez trzy 
lata to paliwo będzie dostarczane na warunkach ulgo­
wych. W  okresie trudnym jego zastosowanie w ele­
ktrowniach litewskich w pierwszym roku ograniczy się 
do 50, w drugim —  do 100, w trzecim — do 150 tys. 
ton. Z  biegiem czasu te Uodci wzrosną do 600 tys. ton 
rocznie. Kontrakt zawarty zostanie w taki sposób, aby 
na życzenie Litwy mógł być zerwany w dowolnej chwilL

Następnie A  Śleżevićius poinformował, że na po­
przednim posiedzeniu rządu zostały omówione ostat­
nie wydarzenia w systemie spraw wewnętrznych. Suro­
wo ukarano policjantów wileńskiej jednostki 
konwojowej, którzy pomogli przestępcom z więzienia 
łuldsklego spotkać się ze swymi kumplami na wolno&l 
Skonstatowano, że to wydarzenie zmusiło do zrefor­
mowania całej służby konwojowej.

Również z powodu licznych wykroczeń funkcjona­
riuszy w ściąganiu mandatów, za łamanie przepisów

ruchu drogowego w tej dziedzinie r0ł_ 
niezwłoczną reorganizację. Drukuje łię tala2'0cHtG 
wzoru, na których dokładnie od notowań? 
wysokość mandatu, żeby policjanci drogom ?*t,Ws 
zbierać gotówki, przewidziano inne Środki.

A  Śieżevićius poinform ował równiej że-,
budżetu Litwy wpłynęło około 460 min L L T 108̂ ^
9 proc. przekroczy rekordową sumę wplywL*®1*'! 
niowych. Na początku roku miesięczn/wJ^*1'1- 
budżetu państwowego stanowiły zaledwie 34535q

Czeki Inwestycyjne 
zdeponowano na 

okres nieograniczony
Na czwartkowym posiedzeniu plenarnym J l  

większością głosów frakcji DPPL został 
rozstrzygnięty los czeków inwestycyjnych oraz 
państwowych rekompensat docelowych, inftm?'?1 
ELTA  Zgodnie z przyjętą ustawą "O wykazn? 
państwowych wypłat jednorazowych oraz tam* 
kompensat docelowych" czeki inwestycyjne, nieiL£ 
rzystane przez osoby prawne z upływem ustai^Z 
terminu ich wykorzystania tracą moc, a nie

' ne przez ludność jednorazowe wypłaty zostanązdb!'
nowane na ich kontach inwestycyjnych. ™

Minister gospodarki Aleksandra* yaiiluu,^ 
powiedział, że propozycje niektórych portfab! 
wymienić czeki inwestycyjne na obligacje’lS 
skompensować je w Inny sposób, nie zostały 
przez rząd z powodu zbyt dużego obc%ŁenlabuiS 
Gabinet ministrów niejednokrotnie twierdził, it  0*  
inwestycyjne mogłyby być całkowicie wyicorzyitarie u 
nabycie prywatyzowanego kapitału. Zgodnie z obecni 
ustawą za zdeponowane czeki będzie można naS 
tylko cztery kategorie obiektów. Czekami mieskato 
będą mogli zapłacić za prywatyzowane wynajmonu 
pomieszczenia mieszkalne, tj. mieszkania zgodnie i 
ustawą o prywatyzacji mieszkań, płacić za nebywioj 
parcele, których użytek zezwoiony został osobom pry­
watnym według ustaw  ̂o gospodarstwie chłopsfclą i 
także za ziemię (2-3 ha) do użytku w gotpodanMe 
indywidualnym. Czwartym obiektem kupna za czeki n 
ogródki działkowe członków wspólnot działkowiczfo.

Nie wykorzystane przez ludność wypłaty docelowe, 
jak również zdeponowane środki stracą swą wartô tt 
nie będą wymieniane1 na żadne obligaje pańitmK 
lub samorządowe.

W  Sejmie dyskutowano na temat terminu zdepo­
nowania czeków inwestycyjnych. Np. J. Vetelh 
zaproponował prywatyzację za czeki ostatecznie 
zakończyć do 10 czerwca 1997 r. i tę datę ogłosić 
powszechnym świętem — uroczystym pognetsniaii 
czeku. Niemniej zaaprobowana została zgłoeoni 
przez rząd alternatywa — nie ustalać takiego terminu.

Minister A . Vasiliauskas skomentował to 
następująco; Trudno jest ustalić konkretne terminy, 
gdyż ludzie mogą np. nie wykorzystać, czclcńw nie : 
własnej winy. Np. człowiek nie może sprywatyzować 
mieszkania, gdyż jest właściciel domu. Zanim 
właściciel wysiedli najemcę i ten otrzyma mieszkanie, 
które będzie mógł sprywatyzować, cała ta procedur: 
może zająć kilka lat Oczywiście, przyjdzie czai, gdy 
stracą moc zdeponowane wypłaty państwowe'.

Dyrektor Departamentu Prywatyzacji Mini­
sterstwa Gospodarki A . Kaminskas powiedział, it 
obecnie nie wykorzystanych czeków inwestycyj­
nych pozostało na sumę 1,15 mld litów. Po 
załatwieniu wszystkich umów i upływie czasu ich 
opłaty, jak powiedział, pozostała reszta aekó* 
może stanowić 800-900 min litów. Mimo it 
wstępny etap prywatyzacji za czeki inwestycyjne 
upływa z dniem 1 lipca br. (ostatni program P?' 
watyzacji za czeki zatwierdzony zostałw maju),® 
zawarte transakcje można jeszcze będzie rffllte!' 
się później. Praktycznie rozliczenia czekami 
weatycyjnymi potrwają do 31 sierpnia.

Kurs walut w Banku Litewskim
Baak UtowaM ad 8 « ■ rałacff M i dowiMotoych

lOOaHk^
10Mb 
Mtflald* tranu 
CaiMi harówy 
PałsMs torowy 
ECU MM74

U7M

Tcbeia kursów śrłdnlch 
waluty potoki*)# 

stosunku do walut

'ta m i-u lu sO B tU p

waluta śifdęU
Austria 1 ATS 02353

M g ia 100 BEF 5.074*

Dania 1 DKK 0.4ZM

Rnlandta 1 FIM 0-5405

Francja 1 FRF 447*

Hiszpania 100 ESP 1.*11*

Holandia 1 NLG 1.47*

Japonia 100 J F f 2

Kanada 1 CAD ||g
Mocwgia 1 NOK 0379°

RFN 1 OEM 1 § §

USA 1 USD n i
Sawfraria 1CHF
fa w e ja 1SEK OS*15

W. Brytania 1 ©BP
10 0  r a 0.1
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Konserwatyści zalecają 
Lgjnienie lita od dolara
7i  obecneg0 rządu w ciągu trzccti lat zacSużenle 
ijwne i wEwnętizne wzrośnie do 7 mkl litów, 

budżet państwowy dwóch lat, progno- 
rj^aadolczący Zarządu Związku Ojczyzny 
J^atytfów litewskich) Gediminas Vagnorius. 
foliowej konferencji prasowej w Sejmie 
i Ł t o o  przygotowane przez konserwatystów 
^grindsm *w sprawie groźnych skutków 
ŁnHizidu one programu uzdrowienia gospo- 
jg ubnnujeELTA.
way zaledwie trzeciej częfci mieszkańców Li- 
mekraczają 300 Stów, twierdzi O. Vagnorius. 

M iOfl on, te  nawet zgodnie z danymi, 
ŝoayml przez Departament Statystyki, obecnie 

^ taUe wynagrodzenie za pracę stanowi zale- 
tnedą częK poziomu 1991, a emerytury od
mroku 1992 zmalały czterokrotnie. 
ijumMczący zarodu konserwatystów podał 

jpjayiiT tego głębokiego kryzysu gospodarczega 
»Adolf* Sefcrifiu* odmówił waloryzacji mają- 
ittiymdhnrtoftwwyniku inflacji, prawie dwie 
Kcie podlegającego prywatyzacji majątku 
at3o«egoroztnTOoicxx) bez sprzedaży za gotówtę 
laki inwestycyjne. Z  powodu pobłażliwości rządu 
jutuMctwcm niektórych banków przyswojono I 
orno już pooad 100 min tttów, a za pośrednictwem 
iUcpkńe przyjmujących wkłady— jeszcze kdl- 
tmfloDdwUtów.
Pondto Mpiera się jeszcze przedsiębiorstwa za- 
aanc I pgwtrzymuje dztatainodf przedsiębiorstw 
mUdL One również nie mogą sprzedać swojej 
righf ul za granicą, ani na tynku wewnętrznym z 
nki faktycznej Inflacji lita.
G.Yignoriiu skrytykował również zattonwany na 

I* mechanizm przywiązania lita do dolara; rzsko- 
iroSiooo to mechanicznie I z tego powodu ceny 
Mjf o bitko 70 proc. Jegs zdaniem, lit należy jak 
tłMej 'odwiązać" od dolara.
Wmemorandum stwierdza się, te  Związek Ojczy- 
iNwwityfct litewscy) wie, co należy zrobić, aby 
s*ydężyć kryzys. Konserwatyści proponują zgod- 
®i|k*ooym przez nich planem odnowy gospo- 
•w] wipólnle z Innymi frakcjami sejmowymi 

program najważniejszych I niezwłocznych 
•frwcelu uniknięcia rozruchów gospodarczych I 
hją*.

go rodzaju Ich prologiem stanie tlę poniedziałkowy (5 
czerwca) koncert dobroczynny. Jego wykonawcami 
będą tancerze moskiewskiego teatru "Botazoj’  1 Wilna. 
Zapowiedziały swój przyjazd takie gwiazdy, jak 
Nadleżda Oraadowa, Nina Semizorowa, Jekaterlna 
Tumanowa, Aleksander Wletrow, Nikołaj Oskaridze 
1 Wiaczesław Gordiejew. Wszyscy oni pracują obecnie 
pod oldem nowego kierownika artystycznego teatru 
"Bolszoj*, wybitnego tancerza I choreografa 
Władimira Wasiljewa.

Wystąpi także utalentowana baletnica japońska 
Yukari Salto.

Poniedziałkowemu wieczorowi (jest to zawsze 
dzień wolny w teatrze) przyświeca szlachetny cel — 
wszyscy artySd: litewscy (Loreta BartuseykSutć, Eglć 
Śpokaitt, ROta Jezerskyte, Aleksandra Mołodovas, 
EdvardasSmalakys,VitalijusVologinas), rosyjscy oraz 
Japonka, orkiestra i cały personel techniczny będą 
koncertowali 1 pracowali nieodpłatnie. Natomiast 
wpływy z koncertu przeznaczone zostaną na wsparcie 
weteranów baletu litewskiego.

Włączyli tlę te ł sponsorzy. Np. "Lietuws aviailni- 
jos" zobowiązały się przewieźć moskiewskich artystów. 
Natomiast hotele Uetuva*, "Balaton’  za darmo Ich 
zakwaterują.

if. wL

pantal" o kulturze 
||lklej na Litwie
Ljttitnl numer czasopisma "Krantal" jest 
IPJk poświęcony kulturze rosyjskie) na Utwie. 
|?1Błe tylko o działaczy obecnie żyjących, ale 
P J 0 tych z okresu caratu. A  trzeba wiedzieć, że 

tamtych czasów wywarła wieDd wpływ 
litowanie się mentalności wilnian.

poświęcone stare) rosyj- 
ff^T^^łynncJ szkole malarstwa Iwana Trutnie- 
DjJJwcj wyszło widu znakomitych malarzy lite- 

Polskich. Są materiały o M. Dobużyńskim, N. 
Wiele miejsca poświęcono naszym 
— aktorowi Rosyjskiego Teatru Dra- 

■{2*80 a. Inoziemcewowi, znakomitemu 
B r !?  ̂ Taraaowowi, malarzom W. Kasatkino- 
■  ojjjow ow ilto.
ŁT^juiner "Krantai" będzie ważnym przyczyn- 

rosyjskich wpływów kulturowych na 
Dobrze by było, gdyby redakcja 

H  0 analogicznym polskim numerze.
Barbera ZNAJDZK:OW8KA

O t t o n a  afcc/a na
W Ę m m i t o t u  u te w s k im ^ m ,

■ ^ d y  teatru "Bolszoj" 
scenie wileńskie]

roku w Kownie odbyło się pre- 
W*u™**tawienJe baletu francuskiegoJcompo- 

^ b e s  "Coppelia". Data ta uważana jest 
^^iiitJ^rodzin litewskiego zawodowego baletu 

Warto przy okazji odnotować, że DeU- 
kilkakrotnie bawił w Polsce. Jego 

krajem znalazła oddźwięk w ”CoppeUi". 
nie) polskie melodie i tańce: mazur, 

^BKiłHfe>trowe na temat pieśni Moniuszki (np.
^ 5 2 5 *  miasta-).

baletu litewskiego Teatr Opery i Bale- 
ktykl przedsięwzięć jubileuszowych. Swe-

Polskie Stowarzyszenie 
Medyczne na Litwie 

Informuje
Stowarzyszenie "Wspólnota Polaka" po raz kolejny 

organizuje obozy rehabilitacyjne dla dzied i młodzieży 
niepełnosprawnej w widm 11-17 lat w Warszawie i w 
Poznaniu, w terminie od 10 do 30 lipca br. Kurs ukierun­
kowany jest na korekcję wad postawy. Rekrutacja 
odbędzie się 11 czerwca o  godz. 10 w siedzibie PSMLprzy 
uL Tsikos 15 (połakie przedszkole-żłobek nr 115 w  dziel­
nicy Justyniazki). Dojazd od dworca trolejbusem nr 16, ze 
śródmieścia autobusem nr 43 do przystanku Rygos. Przy 
sobie prosimy mieć kartę chorobową, wyniki analizy krwi 
i moczu, elektro kardiogram, rozpoznanie chirurga, a 
ukfe wniosek dzielnicowego pediatry o  zezwolenie na 
leczenie w obozie.

Jak się masz? 
Co cię nurtuje?

Porozmawiajmy o tym t«l«fonteznlo 
każdego wtorku w godz. 1 0-12.

' • m  42-79-04 ' -1'

Z  konferencji pra sov

Stosunki przedstawicieli władzy 
i dziennikarzy nie są dobre

Jedna z  największych

Ciepło dla miasta —  
z odpadów

Partnerską umowę podpisali mer Kłajpedy S. 
Sukys, dyrektor Kłajpedzkiego Przedsiębiorstwa Sled 
Ciepłowniczych Valutls oraz przedstawiciel duńskiego 
koncernu BVVE K. Andersen, Informuje ELTA.

Od tê  chwili wdrażany tu będzie wspólny projekt 
lltewsko-duński —  obok kłajpedzkiej kotłowni 
wschodniej zbuduje się przedsiębiorstwo z dwoma 
kotłami parowymi. To przedsiębiorstwo sanitarne 
będzie spalało odpady bytowe l produkcyjne miasta 
oraz okolicznych rejonów i zaopatrywało w ciepło.

Jak powiedział gł. specjalista wydziału Infrastru- 
ktuiy produkcyjnej zarządu miejskiego J. Pocevićius, 
będzie to Jedna z większych Inwestytji zagranicznych 
naizego kraju: je] zakres sięgać będzie kilkudziesięciu 
milionów USD.

Przyszłe przedsiębiorstwo rozwiąże kilka ważnych 
dla miasta problemów: rocznie spalać będzie około 
150 tys. ton odpadów, oczyfd irodowisko, zaoszczędzi 
około 40-50 tys. ton mazutu. Nowe moce nie spowo­
dują problemów ekologicznych, gdyż przewidziany 
został system oczyszczania szkodliwych emitowanych 
z dymem substancji.

Opracowano wnioski projektowe nowej siłowni, 
wybrano parcelę. Należy oczekiwać, 4e do końca roku 
partnerzy uzgodnią, kto sfinansuje ten projekt.

P ra d  S mira ląraml Zarząd S«j- 
mn RL powołał roboczą grupę do 
opracowania prefekta ustawy "O in­
formowaniu spofccznoćcf. Został on 
opracowany I przedłożony sejmowe­
mu komitetowi da. oświaty, kultury 1 
noskŁ Jak się wjJaśnBa, niebyt on na 
posiedzeniu komitetu nie tylko oma­
wiany, ale nawet czytany, cxyli Młako 
rok k iy  zakurzony w czyjeś aafladzie. 
Dlaczego tak długo ślimaczy alf 
■chwalenie tak donioałej uatawy? 
Czyiby oatawa o cukrze była bardziej 
walne?

Aby otrzymać odpowiedź na te py­
tania p rzybyli dzienn ikarze na 
konferencję prasową n t "Stosunki 
władzy państwowej i dziennikarzy”, 
którą zwołano z inicjatywy sejmowej 
frakcji Demokratycznej Partii Pracy.

Zgodnie z zapowiedzią wydawcy 
periodyków, pracownicy radia i telewi­
zji, dziennikarze nastawieni byli na dia­
log z posłami Sejmu R L  właśnie o  sto- 
sunkach władzy z dziennikarzami. 
Niestety, tak się nie stało, bo ponad 
godzinę kilku notorycznych mówców, 
jak z jednej, tak z  drugiej strony, 
dyskutowało na temat stosunków wza­
jemnych, m.iiL, co, jak 1 kiedy omawia 
się w Sejmie? Tę przepychankę słowną 
przerwał przewodniczący sejmowego 
komitetu ds. zagranicznych K. Bobelis. 
Powiedział on: "Jeatem zdziwiony, te  
na tym spotkaniu przedatswiciele 
władzy państwowej i dziennikarze 
"piorą bnidną błdiznę”. Jego zdaniem, 
nie tylko problemy dotyczące pracy 
dziennikarskiej są nadzwyczaj ważne. 
Nie mniej bowiem ważne są zagadnie­
nia wynikające z Innych sfer tycia 
państwa. W  ich rozwiązaniu potrzebna 
jeat wzajemna tolerancja i zrozumie­
nie.

Nie usłyszano go, bo w chwili, gdy 
zaczęto właśnie dyskutować na temat 
projektu ustawy "O informowaniu 
apołecznoścl” dyskusja osiągnęła 
szczyt i była zbyt ostra. Dziennikarze 
sugerowali, że nie mają dostępu ns po- 
sledzenls komitetu i nie mogą brać 
udziału w omawianiu projektu ustawy. 
Z  kolei przewodniczący komitetu kul­
tury, oświaty i nsuki B. Genzdis 
oświadczył, że dziennikarzom nie 
będzie zabroniony udział w pracy ko­
mitetu podczas omawiania projektu

ustawy. Na co dyrektor Bałtyckiej Te­
lewizji Gintaras Songaila zaoponował, 
że już spotkał się z odmową. Natomiast 
przedstawidd Radia M -l nie doczekał 
się od B. Genzdisa odpowiedzi, dla­
czego 8 miesięcy ślimaczy się rozpa­
trzenie projektu?

Zdaniem B. Genzdisa, najpierw 
powinna być przyjęta ustawa "O radiu 
i telewizji", a następnie ustawa "O in­
formowaniu społeczności". Oponował 
mu zastępca przewodniczącego Sejmu 
A. Sakalaa, który był zdziwiony, że do 
tej pory projekt nie był omawiany. 
Przypomniał on dziennikarzom, jaki 
jeat tryb omawiania projektów ustaw, 
jakie prawa ma komitet K. Bobelis 
upatrzył w tym nieporozumienie. — 
Jak długo to może trwać. Należy 
przeatać oskarżać jeden drugiego o 
ślimaczenie sprawy i zabrać się do kon­
struktywnego dialogu —  powiedział 
przewodniczący komitetu spraw zagra­
nicznych. Natomiaat członek sejmowej 
frakcji LDDP A. Lozuraitis był zdania, 
że stosunki przedstawicieli władzy I 
dziennikarzy są niezbyt dobre. Sądzi 
on, że wydawcy dzienników w pogoni 
za popularnością coraz częściej 
naświetlają sprawy o charakterze sen­
sacyjnym, najczęfdej nie do końca 
sprawdzone. Wyfląda to, jego zda­
niem, nieaolidnie. Takie wydania 
długo nie przetrwają społeczeństwo 
przestaje wierzyć nie tylko władzy pier­
wszej, drugiej, ale i czwartej, czyli mass 
mediom. Takiego samego zdania był 
członek komitetu ds. państws i prawa 
R. Ozolas. Oświadczył on, że sensacyj­
nymi artykułami osiągnąć można tylko 
większy nakład wydania. Nie osiągnie 
się natomiaat zaufania czytdników, 
którzy potrzebują więcej, czyli pra­
wdziwie dziennikarskiej pracy— obie­
ktywnego naświetlenia sprawdzonej i 
rzeczowej informacji, a nie typu "babs 
babie powiedziała...". UczeatiUczący w 
dyskusji członek komitetu ds. psństws 
i prawa prawnik E. Jaraiiunas 
stwierdził, że dziennikarzom jeat 
obojętnie, co myślą o nieb przedstawi­
c ie le  władzy. Ich funkcją jest 
naświetlenie wydarzeń. Na konferencji 
mówiono też o  etyce dziennikarskiej.

Leonarda JURGIELEWICZ

Jak wynika z Informacji MSW 
RL, 1 czerwca br. w republice odnoto­
wano 140 przestępstw, w tym byty: 2 
obrażenia dała, l  gw łt, 1 1  wybryków 
ehuligańatwa, 3 rabunki, 1 1 1  
kradzieży, w tym 9 —  pojazdów. Zna­
leziono 6 wcześniej skradzionych 
woaów.

Zanotowano 12 wypadków ruchu 
drogowego, w których zginęła 1  osoba. 
Wydarzyło slf 7 polarów, ofiar nie 
było. Znaleziono zwłoki 11 denatów. 
Wsączę to poszukiwania 19 zaginio­
nych oeób. Zatrzymano 33 osoby po­
dejrzane o popełnienie przestępstw.

Więcej ostrożności na 
wodzie!

31 maja o  godz. 15 min. 30 w W0H 
w pobliżu domu nr 17 przy uL Titnago 
w Wilnie znaleziono zwłoki kobiety. Po 
zidentyfikowaniu zwłok uatalono 
tożsamość. Jest to J. Balionis (ur. 1924
p

Ostrzelano autobus
1  czerwca o godz. 2.00 w nocy we 

wai Pajeria (rej. kowieński) nieustaleni 
sprawcy ze strzdby myśliwskiej ostrze­

lali autobus "Jekz" należący do zajezd­
ni autobusowej wBiałymstoku RP. Lu­
dzie nie ucierpieli.

Do szpitala — 
z połamanym żebrem...

1 czerwca o godz. 11.00 w Wilnie 
na uL Lazdinelią 2 chuliganów pobiło 
A. Zarinskasa, którego z połamanym 
żebrem odwieziono do szpitala.

...ale w szpitala też b{ją
31 maja o godz. 1100 w Romai- 

niajskim Szpitalu Przeciwgruźliczym 
(rej. kowieński) pacjent S. Mikalau- 
skas pobił innego pacjenta P. Giełuna 
i odebrał mu 45 litów.

Za zbiorowy gwałt czeka 
odsiadka

1 czerwca w nocy w domu nr 49 
przy ul Oełvoną 7 gwałddeli w wieku 
od 16 do 31 lat (najstarszy prawdopo­
dobnie uczył seksu młodych) zgwałciło 
S. (ur. 1974 r.y. Wszystkich sprawców 
gwałtu zatrzymano.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Z doniesień PAP,

Bośnia

Belgrad zapowiada obronę 
Serbów bośniackich

Bdgrod jest fot£w bronić bośniackich Serbów w razie ataku, ale potępia 
icb preywódcę Radovaxu Karadżida. Krytykuje też wszelkie działania zbrojne.

Deklarację w tym duchu złożył jugosłowiański minister spraw zagranicz­
nych Vladi*lav Jovanovid Jovanović powiedział: "Każda akcja zbrojna, pocią­
gająca niewinne ofiary, a zatem i bombardowanie przez NATO  —  to terror. 
Gdyby obca interwencja masowo zniszczyć lub przepędzić Serbów, nie 
moglibyśmy powstrzymać solidarności obywateli z naszymi braćmi. Upadłby 
każdy rząd, który odmówiłby im pomocy".

Minister przypomniał, że Belgrad zaakceptował plan grapy kontaktowej 
dla Bośni, przyznający 49 proc. terytorium BiH tamtejszym Serbom, którzy dziś 
okupują 70 proc. Jovanović uważa, że takiego obszaru bośniaccy Serbowie nie 
utrzymają ani wojskowo, ani politycznie. "To czysty obłęd"— powiedział.

Moskwa jednostronnie 
wyznaczyła granicę

Według informacji estońskiego Departamentu Straży Granicznej, Rosja 
jednostronnie zakończyła wytyczanie granicy z Estonią na jeziorze Pejpus, 
rozmieszczając na nim 15 boi.

Kolejnych 5 boi granicznych Rosja zamierza umieścić na sztucznym zbior­
niku wodnym koło Narwy. Estońskie służby graniczne kontrolują, czy boje są 
rozmieszczane w punktach wcześniej podanych przez stronę rosyjską i zgodnie

linią graniczną ustaloną na mocy traktatu pokojowego z  Tartu—  
poinformował szef estońskiej służby granicznej major Aare Eviaalu.

Mimo długotrwałych rozmów Rosja i Estonia nie zdołały dotychczas 
uzgodnić przebiegu wzajemnej granicy i podpisać umowy granicznej. Spór toczy 
się o dwa niewielkie odcinki linii granicznej na północ i południe od jeziora 
Pejpus, w okolicach Narwy i Peczoiy (Petaeri). Estonia nie godzi się na granicę 

Rosją ustaloną już po jej włączeniu do ZSRR w roku 1940 i domaga się 
powrotu do linii granicznej ustalonej na mocy traktatu z Tartu z  roku 1920. 
Zapis o przebiegu granicy estońskiej zgodnie z ustaleniami traktatu został 
zawarty nawet w estońskiej konstytucji

Ylarilyn Monroe na znaczku 
pocztowym

W  69 rocznicę urodzin Marilyn Monroe, ukaże się znaczek pocztowy z 
podobizną słynnej gwiszdy filmowej.

Przedstawiciele amerykańskiej poczty mają nadzieję, że znaczek będzie 
rywalizował pod względem popularności ze znaczkiem wydrukowanym dla 
uhonorowania króla rock and roda Ełvłsa Presleya. Jest to najlepiej sprzeda­
wany znaczek pocztowy w historii USA.

Marilyn Monroe urodziła się jako Norma Jean Baker 1 czerwca 1926 roku.

NA ZDJĘCIU: pronMM^e znaczka z podobizną Marilyn Monroe.
Fot EPA-ELTA

Ze świata }
3 czerw ca 1995 r.
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Kohl: nie kłóćmy się o Kopernika

g  «nfUrr  gnM  wyrarfl ntliUJę, fa ada sij m ik f f  kompmmłinw
Wyjście w konflikcie o nhria iwrsn ls między Republiką f » « l r ą  a Niemcami 
sudeckimi. Bundestag dyskutował •  losie przesiedleńców (zwanych w Nie­
mczech wypędzonymi) 1 o pojednaniu.

Stalin zmusi Palików do 
opuszczania swych 
ojczystych stron na 

Wschodzie 
Kanciarz Helmut Kohl, dająo za 

w zó r  kom prom is z  Po lską, 
przypomniał, żs  w  Poczdamie mo­
carstwa zadecydowały o przeełedle­
niu I Niemców, I Polaków. Stalin 
zmuaił Polaków do opuszczenia 
swych ojczystych stron na Wscho­
dzie. Liczył, że  strach przed niemiec­
kim rewanżyzmem skonsoliduje 
wschodni blok. Miel też nadziej*, że 
1 2  m ilionów  p rzes ied lon ych  
Niemców zdestabilizuje zachodnią 
część Niemiec.

Wschodnie tarany Rzeszy 
opuścKo 14 milionów 

Niemców
Kohl m ówił o  c ierp ien iach  

wyeledleńoów, których 2  miliony 
zglnąly. Ogółem byłe wschodnie te­

reny Rzeszy musisło opuścić 14 mi­
lion ów  N iem ców . Kanolerz 
uhonorował Kartę Wypędzonych z  
roku 1950, w której wyrzekli się oni 
zemsty.

Niech Kopernik należy do 
Niemców I Polaków 

Kanclerz zaapelował, by nie 
kłócić eię o  narodowość Mikołaja Ko- 
pernlka. Np. Karol W ie lk i —  
przekonywał kanclerz —  należy do 
Niemców i Francuzów. Dla Fran­
cuzów to Chartemagne. Niech Ko­
pernik, ten Europejczyk, należy do 
Niemców I Polaków. Spór pozostaw­
my uczonym —  mówił Kohl, sam hi­
storyk z wykształcenia.

Koła historii nie da elf 
zawrócić 

P rzew od n le zą ey  frakcji 
CDU/CSU W olfgang Sohaeuble 
uznał za słuszne uznanie granicy z  
Polską w  roku 1990. Zarazem nie 
wolno przeełedlericom braćzazte, iż

pnedweławłalł e l, b o l ^
Ol* ojczyzny. Al* hot* 
da e l* zawrócić. TylfcT!? H, 
flranlo mogło by« podeta*,’" '11' 
zumienia I pojednania^/*411 
Snhaeuble. Po latach 
Niemcy I Polacy. 
oraz Nlamoy I 8lowacy iW hS* . 
doalabla. j

Polacy równlażbyn^, i 
sprawców przy i
przesiedleniach

8oha*ubl», podobni, ul 
nawiązał do wyatąplw).
apraw zagranicznych T !
W ładyeława Betloazeweklw,"' 
Bundaatagu 26 kwietnia. 8 *211 
z  uznaniem odnotował, Ił 
wakl przyznał, U  Polacy, 
na leżeli do wypalonych bvl 
również wiród aprawoów i»J  J .  
aledlenlach Niemców. ™  

Przewodniczący fnkcjl 
kla| popart dążenie krajów na**, 
regionu do czionkoatwa w m JJ 
nich atrukturach. Młode denoknd, 
potrzebują atablUzującejały 
du. Niemcy nte byłyby tym, 
bez weparcla, jakie otrzyruły en & 
ku 1948.

Nowa flaga miała połączyć naród.,.
Wiadzs Mołodeczna, lorganlzowały specjalną ochronf zdobiącej ich 

siedziby nagi państwową! według wsoru saakesptowanego przez większość 
głos idących podczas mąjowsgo referendum. Ochrona stała alf konieczna, 
ponieważ dwukrotnie w nocy, niezidentyfikowane dotychczas rfce, zdejmowały 
"nową" Haas ł wywiesishr blało-caerwono-blałą— obowlą jgjąrą do rtfawmlnm.

Pogoń I 
blało-czerwono-blała flaga 

—  dzieliła naród
Prezydent, proponując w  refe­

rendum powrót do flagi i godła wg 
wzoru niemal identycznego z  sym­
b o liką  ra d z ie ck ie j B iałorusi, 
twierdził, iż przyjęta przez suwe­
renną Białoruś bleło-czsrwono- biała 
flaga i Herb Pogoni dzielą naród, 
ponieważ tej symboliki nie może 
zaakceptować cale społeczeństwo, 
a powinna ona— zdaniem Aleksan­
dra Łukaszenki— jednoczyć go. Po 
referendum prezydent ocenił, że  
naród  w  sw e j p rz y tła cza ją ce j 
wlfkszoscl wybrał to, co jest mu bu­
skie i drogie.

Nowe| aymbollkl chciało 
około 48 proc. obywateli 

Tej oceny nie potwierdzają w 
pełni nawet formalne wynik! referen­
dum. Zm iana sym boli uzyskała 
wiród 4 pytań referendum najmniej­
sze poparcie głoeujących, a jeśli 
zestawić liczbą uprawnionych z 
liczbą głosów oddanych za zmianą, 
to okazuje elf, że  chciało Jej niewiele 
ponad 48 proc. mających prawo wy­
borcze obywateli.

Działania władz po 
referendum wywołały 

emocje epołeczeńetwa
Jeśli nawet przyjąć, ż e  tym, 

którzy nie przyazli głosować symbo­
lika jeet obojfłna, to działania władz 
tuż po referendum wywołały! w iród 
nich emocje. Świadczą o  tym nie 
tylko wypowiedzi obywateli, publi­
kowane w niezależnej praełe, rozmo­
wy w  kolejkach, ale i— jak oficjalnie 
poinformowała prokuratura general­
na —  zalew skierowanych do niej 
listów-proteetów w sprawie symboli­
ki.

Za przykładem 
Łukaszenki poada cała 

władza wykonawcza
Ich autorom nie podoba e lf  

sposób, w  jaki dokonywana Jest za» 
m iana. Zw raoają uw agą, ż e

zainaugurował wymianą flag prezy­
dent, polecając wywiesić 'nową* w  
miejsca 'staraj* na swojej siedzibie w  
dwa dni po referendum, na ponad 
ty d z ień  p rzed  o flo ja lnym  
o g ło s ze n ie m  w yników . Za 
przykładem prezydenta poszła cała 
władza wykonawcza —  od rządu po 
komitety wykonawcze w  teranie. Fla­
gi już wlezą, chociaż do dziś nie ma 
-—jak każe prawo— ustawy opisują­
c e j d ok ład n ie  ob o w ią zu ją cą  
symbolikf. 'Nowe* flagi szyte są 
według wzoru z  plakatu, przygoto­
w a n e go  na referendum  p rzez 
administracją prezydenta. Proteety 
kierowane do prokuratury szczegól­
nie ostro oceniają poetępek szefa 
kancelarii prezydenta iwana TWen- 
kowa, który —  według donleeień 
praaowych— w  momencie zamiany 
flag na budynku prezydenckim miał 
podrzeć zdjętą blało-ozerwono-białą 
(formalnie jeszcze państwową) flagę 
na strzfpy i rozdawać ze  swoim au­
tografem obecnym przy wydarzeniu. 
Autorzy protestów żądają od proku­
ratury pociągnięcia TWenkowa do 
odpowiedzialności karnej.

Tltlankowa za to, co 
zrobił —  Bóg I tak pokarza*

Demokratyczna opozycja nie 
podejmuje w  tej sprawie formalnych 
kroków, nie bardzo w ierząo w 
niezawisłość sądów, a także uzns^ąc 
iż ceły procee zamiany aymboli 
św iadczy o  'p oz iom ie  władzy*. 
Wyrażając taką opinif, lider eocjal- 
d em okra tycznej ‘ Hramady* 
powiedział też publicznie, że  *mtien- 
kowa za to, co zrobi —  Bóg I tak 
pokerze*.

Sam TWenkow zagrozi 
aądem

Sam TMenkowdhjgo mNozał, ale 
w  tych dniach oświadczył pubłloz- 
nie, że zarzucany mu poetępek Jeet 
wymyełem i * Naród nej Oaz ecie*, 
która jako jedna  z  pierwszych 
opublikowała informacje na ten te­
mat, zagrozi sądem w razie braku 
sprostowania.

Taśma pozostaje w

wyłączne] dyapozyep 
kierownictw* TV

Dziennikarza blałorualdij TV«. 
wiedzieli PAP, i *  telewizja, obicn 
przy wydarzaniu, zarejestrował 
poetfpek wyeoklego urzędnika prt 
zydencklej admlnlałraojl, ile M n 
■pozoetaje w  wyłącznej dywozyej 
k ierow n ictw a TV, a wl,c J,at 
nledoetłpne1. Nie wykluczył łat, b 
na taśmie nie ma już ‘dewodu *(*7*

Admlnletraeja ŁukttztnU 
zamierza zdjąć nowo 

wywieszone flagi 
Z otoczenia prezydsnts po­

chodzą nieoficjalne wtadomofcJ, 
T ltlen kow  miał nieprzyjemną 
rozmowę z  Łukaszsnką po pn* 
wy ch doniesieniach. Co włfce) 
mówi elf, Iż w  administracji pmt 
dencklej planuje slf zdjfde rmo 
wywieszonej, zaakoeplowsnaj w re­
ferendum flagi w momencie, gdy 
wypełnione zostaną wsyalkie pn* 
ne wymagania, czynląos i  nisj * 
pełni formalnie pańetwowąlwy*J 
azen le je j ponowne, ais jutnl# 
"chyłkiem* a w uroczystej opr«»* 
Jeśli informacja jest y^sryflodn^
czeka zapewne csły kraj esrkpooo

bnych uroczystości, łdćrs zm'su 
uzewnętrznią emocje związen* ** 
zmianą symbollkL

Znaczki z 
blało-czerwono-błaN W  

I Pogonią atały^f 
niezwykle popularna P° 

referendum 
Flaga odrzuoona w 

—  nie znlknfła. Stela słf 
turalnie zewnętrznym 
tych, którzy ©powiadają alf 
ranną, demokratyczną
P o ić  znamienne Jest to. żep^-^
rendum wzrósł znecząoo
znaczki obrazująca b łsk H J j^ j
białą ftagt I harti 
mówią, że  błyakawto*"** 
spore zapaay, które 
głównie ludzie młodzi. ^  ubrań na uMcyznaozWtsmdsc^ 

ko, ale dużo ich na m to d d # ^  
epotkenłaoh. O r g a n ta ^ * * " ^
tyczne wszystkie s w o js lm p ^ *  |
wadzą pod ‘dawną* eym **% » 
ten spoeób symbole nk I
na razie -  nie xJedno«*M c , 
w y ra z iśc ie  ukazały 
podział.
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Martyrologia

kalendarium 55 rocznicy zbrodni katyńskiej
g/2Ą ilarpnla 1939
nie Paktu Ribbcntrop-Mołotow. 

kao dla Polski byli okupacja, a 
[Zachodnich województw Kze-

17 września 1939 
nawom  wtacza do Poilfci. Po-

* na iotaierzach polakich.
^u fc  • *  (wwHu* prasy radzickiej) 

\ ig zt poUach, w tym co u jm niq 12  
oficerów.

1 9 wna*nla 1939
I bapicczrfitwj p*ńjtwowcgo, Bc- 

nokUdi jeńcńw wojennych pod 
. Nakazuje też onanizowanie 

idU wziętych do niewoli polakich

2 października 1939

bh, podejmuje degrzję o  selekcji polskich 
i  (jenerałów — oficerów, wysokiej rangi 
ńó* workowych i państwowych nakazuje 
gsohsach specjalnych w Starobielsku, 
kBiOetssduwie.

Listopad 1939
I Ojflanwobozach specjalnych przebywa ok. 
litoUkh jeńców wojennych— wStarobid- 
P^wKodekku —  4200, Ostaszkowie —

.18 grudnia 1939
I kk podpisuje "Postanowienie o  specjal- 

onćidi pracy przesiedleńców z zachodnich 
Ukraińskiej i Białoruskiej SRR".

6 marca 1940
tan Polityczne KC W KP(b ) przyjmuje 
MBerii\)rtxpatrzeniewtrybie specjalnym 
■wwntem kary śmierci przez rozstrzelanie" 
d*: obozów w Starobielsku, Ko zielsku i 
■**owle oraz Polaków wiezionych na za* 

terenach Białorusi i Ukrainy. Wyroki 
IjttBiją zaocznie, bez podania zarzutów i 
WBokwsnis sktu oskarżenia.

3 kwietnia 1940 
tynaają pierwsze transporty do miejsc 

Miednoje i foatichatkach. Z  
25® B Szdepina do Chruszczowa z  9 
■«59r. wynika, te od 3 kwietnia do 19 maja 
««»coto21857 o*6b, w tym 14552 Wloliw 

ipecjilnych oraz 7305 oadb z 
obozów zachodnich obwodów 

®*^IBi»ioniikie( SRR.

. H  alarpnla 1941
polsko-radzieckiej umo 

Ę J ^ g n lu  aimii polikiej w
i a a ^ i w C Łnie ma oficerów

Stor piań 1941
w ^  poi- 

I* ^ ł 0 *lę sprawą zaginionych ofi-

®wnaśnla 1941
w ZSRR, Staniaław Kot 

radzieckim pierwszą listę zafi-

Ł 4 Hatopada 1941
‘  do NKW D ptomo z

' leaie pod Katyniem masowych grobów 
jeńców polskich, zamordowanych przez władze 
radzieckie.

15 kwietnia 1943
Radio moskiewskie ostro dementuje nie­

mieckie informacje.

16 kwietnia 1943
Sekretarz generalny PC K , Kazim ierz

Skarżyński, przedstawia raport z  pobytu w  Katy­
niu. Sądząc z papierów znalezionych przy 
zwłokach, mord nastąpił w marcu —  kwietniu 
1940 r".

16 kwietnia 1943
Zerwanie przez ZSRR  stosunków dyplo­

matycznych z  rządem RP na emigracji. Prete­
kstem jest zwrócenie się rządu gen. Sikorskiego 
16 kwietnia do Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża o zbadanie mordu katyńakiego. Rząd 
ZSRR oskarża Niemców o  rozstrzelanie wziętych 
do niewoli oficerów WP.

28 kwietnia 1943
Międzynarodowa Komisja Ekapertów zapro­

szona przez Niemców do Katynia ustala, że zwłoki 
zostały pochowane wiosną 1940 r.

Wrzesień 1990
Rozpoczęcie śledztwa w sprawie katyńskiej 

przez Naczelną Prokuraturę Wojskową ZSRR.

25 grudnia 1990 
Zawarte zostało porozumienie, w myśl które­

go Prokuratura Generalna RP wyittępuje odtąd 
jako prokuratura posiłkowa w śledztwie, które w 
ZSRR powierzono Naczelnej Prokuraturze Woj­
skowej-

Lato 1991 
Z  udziałem polskich ekspertów odbywają się 

ekshumacje pod Charkowem i w  Miednoje, gdzie 
pochowano oficerów ze Starobielska i Ostaszko­
wa.

Listopad 1991
Cfeęśdowa ekshumacja w Katyniu.

21-23 maja 1992 
Przebywającemu z oficjalną wizytą w Mosk­

wie prezydentowi Lechowi Wałęsie przekazane 
zostaią fotokopie dokumentów dotyczących 
zbroani katyńskiej.

13 października 1992 
Rosja ujawnia tajne dokumenty zbrodni

W  niedzielę —  akt erekcyjny 
Katyńskiego Cmentarza

4 casrwca w Kstjsls w —suęslslcl wmurowania akta erekcyjnego pod Cmentarz Polskich 
Oficerów pomordowanych praes NKWD udział wezmą: prezydent RP Lech Wałęsa, premier Józef 
Oleksy, marasałkswie Sejmu 1 Isnatn —  Jóaef Zych 1 Ariom Struzik, a takie prymas Polski 
kai djnał Tśssff fTIssnp

Na arocgrsloód praiydenta Roęjl Borysa Jelcyna bfdak rapraasntować saef Jego administracji 
Siergiej Flłstow, a rząd roayjsld wicepremier Jurty Jarów —  poinformował saef zespołu obsługi 
politycznej prezydenta RP Andrae) Zakrzewski.

Min. Zakraswsld poinformował lei o MśdeBosyaa Jelcyna do Lecha Walfay, w którym rosyjski 
prezydent swrtdł uwugf na atmoofsrf towarzyszącą pn^gotowaniom do uroczystości katyńskich. 
Jelcyn uważa, tt załatwienia spraw nie spreja wywoływanie • mocji wokół Katynia pnss niektóra 
środowiska połłtyczne 1 media w  Polsce, a fakir eskalacja śądań wobec atrony rosyjskiej.

* ^ t e ’PŁ S ; i'ńców' “ -
Urudnia 1941 

£z**^le Sikorski i Anders poruszają na

^  a S ^ P O ym u a ow i, poinformowa-

»NL..;a fcwltnla 1943
R e ck ie  podaje komunikat o  odkry-

24 maja 1943 
Raport O ' Malleya, ambaaadora brytyjskiego

{>rzy tządzie RP, stwierdza, że sprawcą zbrodni 
eat ZSRR (raport ogłoszono w 1972 r.)

24 stycznia 1944 
Raport radziecldej komisji specjalny pod 

przewodnictwem Burdenkl głosi, że jeńcy polscy 
zostali rozstrzelani jesienlą 1941 r. przez nie­
miecką jednostkę "Sztab 537 batalionu robocze- 
go".

Upiec 1946 
Prokuratura radziecka wnoai aprawę 

katyńaką do Trybunału w Norymberdze i obciąża 
tym m ordem  N iem ców . Sprawa upada 
bezgłośnie.

22 grudnia 1952 
Komisja Katyńska Kongresu USA ogłasza ra­

port z  badań, stwierdzający winę ZSRR.

1988
Biuro Polityczne KC  K PZR  zleca Minister­

stwu Kultury ZSRR przygotowanie projektu bu­
dowy "wspólnego cmentarza— pomnika polskich 
oficerów  i radzieckich jeńców wojennych, 
zgładzonych przez hitlerowców w Katyniu".

9 października 1989 
Polaki Prokurator Generalny wystąpił do 

Prokuratora Generalnego ZSRR z wnioskiem o 
przeprowadzenie śledztwa w sprawie zamordo­
wanych w ZSRR oficerów polakich.

13 kwietnia 1990 
Podczas wizyty prezydenta Wojciecha Jani- 

zełakiego w Moskwie Agencja TASS publikuje 
oświadczenie przyznające, że zbrodni na polskich 
oficerach dokonało NlCWD. Prezydent Michaił 
Gorbaczow przekazuje kopie spisów pomordo­
wanych i inne dokumenty związane ze zbrodnią 
katyńską.

katyńakiej, potwierdzające odpowiedzialność 
najwyżazych władz radzieckich za ten mord.

14 października 1992
Specjalny wysłannik prezydenta Rosji, prze­

w odn iczący Kom itetu  da. Archiw ów  
Pańatwowych prof. Rudolf Pichoja przekazuje 
prezydentowi R P  kemie podatawowych doku­
mentów zbrodni katyńskiej, z  których wynika, że 
w 1940 r. zgładzono ponad 22 tya. polakich 
jeńców.

Maj 1993 
Rada Miniatrów Rosji wyraża zgodę na eka­

humacje w Katyniu i Miednoje oraz podejmuje 
decyzję o  ich sfinansowaniu.

24-26 alerpnia 1993 
W  czaaie wizyty w Polsce prezydent Jelcyn 

przekazał dokumentacje katyńaka; składając 
Kwiaty pod Krzyżem Katyńskim na WarazaWakich 
Powązkach poprosił o  przebaczenie. Deklaracja

Cpisana przez prezydentów zawiera zapia, iż 
awcy zbrodni katyńakiej zostaną ukarani".

2 września 1993 
Minister sprawiedliwości RP Jan Piątkowski 

zapowiedział wszczęcie "suwerennego polskiego 
śledztwa" w sprawie katyńskiej i wystąpienie o 
ekstradycję osób odpowiedzialnych za zamordo­
wanie przez NKW D ponad 22 tya. polskich ofi­
cerów. Decyzję ministra skrytykował prezydent, 
premier i szef polskiego MSZ.

1 listopada 1993 
Prawosławny metropolita smoleński i kali­

ningradzki, Kirił oświadcza w moskiewskim radio, 
że ICatyń jest wspólnym bólem obu narodów, 
Golgotą Rosjan 1 Polaków. Las Katyński powi­
nien być naszym wspólnym miejscem pamięci, 
przebaczenia i pojednania".

22 lutego 1994 
Podpisanie umowy między Rządem RP a 

Rządem Federacji Rosyjskiej o  grobach i miej­

scach pamięci ofiar wojen i represji. Umowie to­
warzyszy wspólne oświadczenie ministrów spraw 
zagranicznych obu państw w sprawie 
i budowy pomników w Katyniu i Miednoje. 
(Umowa weszła w żyde 9 JX.1994 r.)

21 marca 1994 
Podpisanie umowy między rządem Rze­

czypospolitej Polskiej a Rządem Ukrainy o 
ochronie miejsc pamięd i spoczynku ofiar wojny 
i represji. (Weazło w życie 29 sierpnia 1994 r.)

Marzec 1994 
Prokuratura wojakowa Rosji udostępniła 

stronie polskiej nowe dokumenty w sprawie 
zbrodni NKW D na obywatelach polskich. Są to 
wypisy dotyczące obywateli polakich z list liczą­
cych ok. 1 Ó0 tys. nazwisk osóo represjonowanych 
przez NKW D na początku 1940 r. w Zachodniej 
Ukrainie i Zachodniej Białorusi. Wśród nich 
znajduje się 7 tys. nazwnk obywateli polskich stra­
conych na terenach dawnych kresów Rzeczypo­
spolitej.

23 marca 1994
Prezydent Lech Wałęsa, odpowiadając na 

ptofbę Federacji Rodzin Katyńskich, przyjmuje 
honorowy patronat nad obchodami 55-leda 
zbrodni katyńakiej. 1995 rok, zgodnie z intencją 
prezydenta W ałęay, ogłoszono Rokiem  
Katyńskim.

Maj 1994 
Zastępca szefa Służb Bezpieczeństwa Ukrai­

ny gen. Andriej Cbomkz przekazuje— prokura­
torowi Stefanowi Śnieżce, podczas jego wizyty w 
Kijowie, wykaz zawierający 3435 połibch obywa- 
teu straconych przez NKW D ukraińskiej SRR 
na podstawie poleceń centrali moskiewskiej.

27 llpca 1994 
Rząd rosyjski powołuje Komitet Koordyns- 

cyjny ds. "godnego upamiętnienia radzieckich i

e ich obywateli pochowanych w Katyniu i 
■oje?.

Sierpień 1994 
Prem ier W aldem ar Pawlak powołał 

Rządowa Komiaję ds. Upamiętnienia Ofiar; 
Zbrodni Katyńakid. Przewodniczącym komitetu 
został prokurator Stefan Śnieżko.

24 maja 1996
W  Lesie Katyńskim odbyła się ceremonis 

położenia kamienia pamiątkowego w miejscu, 
gdzie ma być wzniesiony pomnik ofiar repreaii 
stalinowskich. W  ceremonii wzięli udział szef ad- 
miniatracji prezydenta Jelcyna, Siergiej Flłatow I 
gubernator obwodu amoleńakiego, Anatollj 
Ołuazenka. Polacy nie zostali zaproszeni.

26 maja 1995 
Rosyjski dziennik "Siegodnia" publikuje 

artykuł Władimira Abaronowa, w którym au­
to r  a tw ierd za , że  ś led z tw o  w apraw ie 
katyńakiej zoatało praktycznie zamknięte i że 
Federalna Służba Bezpieczeńatwa Roaji 
przekazała atronie polskiej wszystkie doku­
menty w tę) sprawie.

26 maja 1995
Sekretarz stanu w Kancelarii Prezydenta An­

drzej Zakrzewa ki przekazał list prezydenta 
Wałęsy do prezydenta Jelcyna, w którym polski 
prezydent proponuje, sby obaj prezydenci 4 
czerwca br. wspólnie oddali hołd pamięd pomor­
dowanych w Katyniu.

26 maja 1995
Wiceminister kultury Ro^l, Wiaczesław Bra- 

gin, który atol na czele Komitetu Koordynacyjne­
go ds. upamiętnienia ofiar Katynia i Miednoje, 
uważa, że "niezbędne jest przyjęcie przez państwo 
rosyjskie dokumentu— w formie dekretu prezy­
denta lub oświadczenia rządu, który dałby polity­
czno-prawną i historyczno-moralną ocenę zbrod­
ni katyńskiej".

29-31 maja 1995 
W  Warszawie odbyła się narada zastępców 

prokuratorów generalnych Rosji, Ukrainy, 
Białorusi i Polski, zwołana z inicjatywy Polski, dis 
omówienia aktualnego stanu śledztwa w sprawie 
zbrodni katyńskiej. Podpisana zostsłs umowa w 
tej sprawie.

Solidarność" —  zwiększyć nakłady na oświatę i zdrowie
gW/Wiąskowcftw 2
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■drowia, a także

podwyżki płac nauczycieli o  100  zł od 
llpca.

Do manifestacji, zorganizowanej 
przez Sekretariaty Nauki i Oświaty 
oraz Ochrony Zdrowia "S", dołączyły 
delegacje niektórych regionów i komi­
sji zakładowych związku.

Pod transparentami "Niszczenie 
oświaty to zbrodnia w narodzie” 1 'K o ­
muna leczy się za naeze pieniądze' de-

monatranci wznosili okrzyki "Precz z 
komuną" i "Solidarność". Jeden z pi­
kietujących zakuty był w styropiano­
we dyby z nazwiskami ministra fi- 
nanaów Grzegorza Kołodki i ministra 
edukacji Ryszards Czarnego. Zgro­
madzeni przed Sejmem związkowcy 
trzymali trzy kukły przepaaane szar­
fami z  napisami: "bieda", "nędza" i 
"krzywda".

Warunkiem konsensusu jest 
gwarancja podwyżki dla nauczydeli 
1 p racow n ików  leczn ic tw a  w 
wyaokości 100  zł netto —  mówił 
pod budynkiem parlamentu prze­
wodniczący "S" Marian Krzakle­
wski. Stwierdził, że płace muszą 
zostać zagwarantowane w układach 
zb iorow ych , a n ie za leżeć  "od 
widzimisię ministra finansów". Wg

Krzaklewskiego, jeżeli rząd nie zare­
aguje na postulsty, "zjazd krajowy po­
dejmie decyzję o strategii jeszcze sil­
niejszego dochodzenis do nich".

Przemswiający przedstawicie­
le "S" służby zdrowia wskazywali, 
że  warunki udzielania polskim 
obywatelom świadczeń medycz­
nych są na najnlżazym poziomie w 
Europie.
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Kogo pożre siedem chudych krów?
ŻyJemj w okresie głębokiego kryzyBU, który ogarnął 

przemysł, rolnictwo, kulturę, naukę, oświatę, aż wreszcie 
przerósłw kryzys społeczny. Ladzie odczuwają obawę przed 
dniem Jutrzejszym. Zmniejsza się liczba urodzeń, wzrasta 
śmiertelność. Szerzą się gwałty, przemoc, oszustwo, wzrasta 
przestępczość.

Kiedy wreszcie astablllztąje się nasze łycie? Jaka 
przyszłość nas wszystkich oczęjciąje? Jak długo jeszcze 
będzie wzrastało bezrobocie i obniżała się stopa życiowa? 
Kiedy ludzie przestaną wząfemnie się wyniszczać, zaprze­
staną prowadzenia lokalnych wojen, czystek etnicznych?

Odpowiedzi na te pytania szukają nie tylko mieszkańcy 
Litwy, krąfów bałtyckich, krąjów Europy'lub Azji, ale też 
organizacje międzynarodowe. Jednakże wydarzenia ostat­
nich lat w Jugosławii, Palestynie, Karabachu, Afganistanie 
I innych krajach wykazały bezsilność organizacji 
międzynarodowych. Zapewne dlatego taką niespotykaną

popularnością cieszą się przepowiednie różnych energote- 
rapeotów, Jasnowidzów, astrologów.

Spróbitfemy chociażby w przybliżenia, na podstawie 
danych naukowych, odpowiedzieć na powyższe pytania.

Nauka rozpoczyna się od liczb. Prognoza naukowa po­
winna opierać się na analizie danych. Ważne też Jest, aby 
można było sprawdzić wiarygodność prognozy. W 1991 r. 
ukarała się Rlćardasa Yolskisa pL Trzecia tąje-
mnlca życia”. W  tym roku ukaże się rozszerzona I 
uzupełniona czwarta edyęfa tej książki. Autor specjalnie dla 
"Kuriera Wileńskiego" przygotował Mika fragmentów z tej 
książki. Wiadomo, że ostatnio uległo przyśpieszenia zani­
kanie wszystkich gatunków biologicznych. Nąjplerw więc 
wyjaśnimy, czy niebezpieczeństwo to grozi również cakj 
ludzkości, czy też tylko Jakiejś rasie? A  może zagrożone są 
wyłącznie niektóre grupy etniczne czy narody?

1. Tajemnica prognozy
4 lutego br. ogodz. 1130 Wileńska 

TV nadawała program z Moskwy pt. 
"Katastrofy tygodnia". W  programie 
tym przedstawiono dane o trzęsieniach 
ziemi, o tych, które już nastąpiły i o 
tych, które są prognozowane w Europie 
i Azji. Przewiduje się bardzo silne 7-8- 
stopniowe wstrząsy na Dalekim 
Wschodzie i Kaukazie. Prognozuje się, 
że trzęsienia ziemi na Kaukazie będą 
się rozchodziły w kierunku z południa 
na północ.

Jednocześnie odnotowano, że sejs­
molodzy, posługując się nawet najbar­
dziej nowoczesnymi przyrządami, nie 
mogą z całkowitą wiarygodnością 
zaprognozować trzęsienia ziemi. Po­
twierdza to tragedia Kobe w Japonii, 
której świadkami byliśmy na początku 
1995 r. Gdy słuchałem tego programu, 
pomyślałem, że zachowanie się żywych 
organizmów może dostarczyć bardziej 
wiarygodnej informacji o  nadchodzą­
cej klęsce żywiołowej niż 
najnowocześniejsze przyrządy.

W 1989 r. zacząłem pisać o  wykry­
tej przeze mnie w 1987 r.prawidłowości 
funkcjonowania w czasie i w przestrze­
ni systemów biologicznych, w tym 
również gatunków zwierząt i roślin, jak 
też o możliwości wysnuwania na zasa­
dzie tej prawidłowości prognozy pro­
cesów geopolitycznych 1 klęsk 
żywiołowych. Dziś uczeni zagraniczni w 
trakcie opracowania modeli matema­
tycznych oraz do sporządzania prognoz 
posługują się ju ż odkrytą 
prawidłowością, którą w zagranicznej 
literaturze naukowej nazwano imie­
niem autora.

Jednakże o  w iele wcześniej 
podjęto badania, przy pomocy których 
zdołano wykryć fundamentalną 
tajemnicę przyrody.

W 1970 r. na wniosek naukowców 
Litwy do międzynarodowego progra­
mu biologicznego w charakterze nowe­
go kierunku badań włączono projekt 
"Badanie produktywności gatunków na 
danym obszarze”, który następnie, od 
1973 r. stał się nowym projektem pro­
gramu UNESCO p t "Człowiek i bio­
sfera”.

Badania modelowych gatunków w 
ramach projektu prowadzone są od 
1970 r. na większej części kontynentu 
europejskiego. Studiuje się ponad 60

gatunków zwierząt i roślin. Wszystkie 
wyniki badania 18 gatunków lyb na da­
nym obszarze, dokonane na terytorium 
17 krajów Europy i Azji, od 1975 r. 
wpływają do ośrodka obliczeniowego 
Akademii Nauk w Wilnie.

Wyniki badań, dokonanych przez 
wszystkich naukowców, którzy biorą 
udział w projekcie, zostały podsumo­
wane w 69 wydaniach i ponad 2 tys. 
artykułów. Uzyskane w trakcie badań 
dane zostały wykorzystane do obrony 
kilkudziesięciu rozpraw naukowych w 
różnych krajach.

Na podstawie analizy zgromadzo­
nych danych w 1987 r. ustalono 
prawidłowość funkcjonowania ga­
tunków biologicznych w czasie i prze­
strzeni.

W 1988 r. zaczęło wyjaśniać, że ta 
wykryta podczas badania gatunków 
dzikich zwierząt i roślin prawidłowość 
w pewnym stopniu obejmuje również 
gatunek homo sapiens, tj. wspólnoty 
ludzi.

W  1989 r. stało się rzeczą oczy­
wistą, że na kontynencie euroazjatyc­
kim rozpoczyna się okres zaostrzenia

się sytuacji konfliktowych, zamieszek i 
powszechnych zniszczeli.

Napisałem i opublikowałem kilka 
artykułów na temat zbliżającego się 
niebezpieczeństwa. Gazeta ̂ akarinćs 
Naujienos" zamieściła 5 moich tego ty­
pu publikacji.

Poza tym, podobne artykuły 
zostały opublikowane również w in­
nych gazetach i czasopismach. W 1991 
r. napisałem książkę p t Trzecia taje­
mnica żyda", która w tym samym roku 
została wydana w językach litewskim, 
angielskim i rosyjskim. Latem 1991 r. 
wysłałem tę książkę do redakcji gazet i 
wydawnictw literatury naukowej 
państw A z ji środkowej, Kaukazu, 
Mołdawii i innych krajów. Razem z 
lrdążlrą wystosowałem list, w którym 
wyjaśniłem, dlaczego trzeba pisać o 
zbliżającej się Uęsce. Sądziłem w tym 
czasie, że  zawarte w tej książce 
ostrzeżenia pomogą w  uniknięciu nie­
potrzebnych ofiar. Niestety, tekstów 
tych n ie potraktow ano jako 
ostrzeżenia. A  prognozy w nich zawarte 
niebawem się potwierdziły.

Postaram  się skrótowo 
przedstawić zasadnicze myśli zawarte w 
tych artykułach.

Nasze badania wykazały, że każdy 
gatunek, jego grupy i populacje we-

wnątrzgatunkowe mają własną strefę 
optimum ekologicznego. W  strefie tej 
przedstawiciele danego gatunku mają 
większą zdolność życiową, efektywniej 
wykorzystują uzyskiwaną ze 
środowiska energię. Ciężar właściwy 
ich populacji we wspólnotach jest 
większy niż w innych regionach geogra­
ficznych. W  warunkach zwiększenia 
aktywności słonecznej strefa optimum 
ekologicznego gatunku, jak gdyby 
"przesuwa się" na północ, w razie zaś 
zmniejszenia —  na południe. Czyli po­
wraca na własne miejsce.

Pizy pomocy tej wykrytej w 1987 r. 
prawidłowości funkcjonowania sy­
stemów b iologicznych zdołano 
wyjaśnić, dlaczego nawet grupy etnicz­
ne jednej rasy i osobnicy, żyjący w 
różnych szerokościach geograficznych 
reagują niejednocześnie i z niejedna­
kową intensywnością na zwiększenie 
aktywności słonecznej. Na podstawie 
tych danych badań już w  1969 r. można 
było w  przybliżeniu przewidzieć ten­
dencje w zmianach nastrojów ludzi w 
Europie i Azji. W  tym samym roku* w 

• artykule "Sytuacje konfliktowe i rytmy 
przyrody" ("Vakarines Naujienos" 25 
sierpnia 1989 r .) po raz pierwszy 
podałem na mapie kierunek ewentual­
nych rozruchów w Europie i Azji. 
Pisałem w tym artykule, że w  1987 r. w 
większości przypadków do zamieszek 
dochodziło w regionach, znajdujących 
się na 30 równoleżniku. W  innych miej­
scach w tym czasie panował względny 
spokój. Na mapie zaznaczono je  
trójkątam i, natom iast m iejsca 
ogarnięte zamieszkami w 1988 r. —  
czworokątami (patrz rysunek).

Jednakże aktywność słoneczna 
rosła i zamieszki posuwały się coraz 
dalej w  kierunku północnym. Ludzie 
różnych narodowśd żądali wolności, 
większych praw. Państwa te znajdują 
się na 40 równoleżniku. W  1989 r. 
aktywność słoneczna wzrastała nadal 
(patrzwykresw prawym rogu rysunku). 
Ruch rewolucyjny ogarniał stopniowo 
Rumunię, Węgry, Czechosłowację,

Niemcy Wschodnie, polłL 
Łotwę i różne regiony R ę ^  
położone kolejno na feje !
równoleżnika. Chociaż kjj. 00 ^  4) ' 
miało własne problanTTj*4̂  
wspólne było dąieni 
niepodległofci narodom fcJ L  *« 
sprawiedliwości społecznij**!), 
politycznych. Zapewne **°W
twierdzić, źewwaiunkachari^0*11*
sk; aktywnotó słonecznej 
z n a  przesuwała sie w 
północnym. Jett to okres DQ! ? “k< 
twóray. 18 kwietnia 199x/™łi 
"Lietuw* rytaa" zamieściła mej £?* 
wany mapą artykuł, który 
prognozą dotyczącą lejo 
rozpoczęcia się obniżana stay»?j? 
słonecznej, nastąpi bezsenso**!!/?

szczanie łudzi i zniazaenis. Te
będą też miały tendencje 
się (od 30 równoleżnika) Eragsij 
północnym. Przypomnę, że 
meta położonych w pohliż^S; 
równoleżnika znajdnje się mieir  
zetknięcia trzech płyt 
Eurazji, Afryki i Półwyspu AnbfcLT 
Przy zwiększaniu się a k t ^ T  
słonecznej w regionie tym m c , 
aktywnoić sejsmiczna, któn fcah. 
wszystko, co żyje.

W  tym czasie, kiedy opublikonao
ten artykuł, w Jugosławii, Gruzji 
Mołdawii i w krajach A^i Środiosd 
panował jeszcze spokój, nie byiowj,

domowych. Nie były jeszcze zniszoooe
Stepanakert, Szusza, Sarajewo, Snchu- 
mi, Groźny i dziesiątki innych miau. 
Można powiedzieć, że prognoza u  
potwierdziła. W  ten sposób spnntftito 
się przypuszczenie, że prawidło** 
funkcjonowania gatunku w pewny* 
stopniu wyraża się też w sposób
pośredniwreakcjachludzkichrai.gnip 
etnicznych i  narodów na zaiuy 
aktywności społecznej, oddziałujące m 
całą litosferę i biosferę. Myślę, iż aj. 
telnik zdaje sobie sprawę, że przyu­
czam tu nader uproszczony schemat 
uzależnień między tymi skoraptikowi- 
nymi procesami.

Dane naszych badań dowodziły, k 
wahania lkzeboośd populacji każdego 
gatunku, szybkość wzrostu jego ant- 
ników, zmiany długości żjrcii i 
płodności w różnych warunkach oift- 
ralnych można prognozować tylko wte­
dy, gdy się ma wystarczająco danych, 
pochodzących z  całej strefy rozpo­
wszechnienia tego gatunkn, tj. jego 
areału.

Przy ocenie powtarzających!^cy­
klicznie zjawisk przyrody, na paykbd, 
wpływu cyklów aktywności stooeaacj 
na biosferę, a przez nią na imany 
wielkości parametrów osobników 
różnych gatunków i ich populacji, due 
takie trzeba gromadzić w ciągu with 
lat. Jednakże zmiany wielkości rtaydj
parametrów u osobników lub popul*9
są tylko skutkiem. W 1993 r. udało 
wykryć zależność wielu paiamettito 
ich wzajemną łączność i  okrefW 
prawidłowość zmiany zdoliota 
życiowej, wspólną dla całego gattflfa 
jego osobników, grup etnicznych!1*  
A le  o tym już w następnym rozdzuk

Cdn.
Rltardaa YOLSKIS

Ryby łowić lubi każdy, 
a zarybiać jeziora?..

Rejon święciański, jak wiado­
mo, obfituje w zbiorniki wodne. 
Ponad 30 jezior dzierżawią Łu poje­
dyncze osoby, a 50 — rejonowy 
oddział Towarzystwa Myśliwych i 
Wędkarzy. Zapytajmy, czy Są tro­
skliwymi gospodarzami? Niestety, 
odpowiedzieć jednoznacznie 
będzie niełatwo.

Przykładowo, dzierżawca jezio­
ra Śaminis Edvardas Mikulienas 
zadbał o narybek już na 
przedwiośniu. Otrzymał pozwole­
nie służby ochrony przyrody na 
wyłowienie30 samiczek szczupaka, 
zawiózł je do Żejmiańskiego Go­

spodarstwa Hodowli Ryb, gdzie 
ikrę umieszczono w inkubatorach. 
Uzyskany narybek, około 200 tys. 
sztuk, wpuścił do jeziora. Szczupa­
ki rosną dość szybko, więc może w 
przyszłości ukażą się w sklepach.

Podobnie poradzili sobie 
dzierżawcy Evaldas Scmienas, vj- 
lius Balćiunas i Petras Slabada. 
Zauważyli, że w jeziorach Gaidźiu i 
Syrwet zmniejszyła się ilość ryb, 
toteż postanowili nabyć narybek 
szczupaka.

Jeszcze przed kilkoma laty je­
zioro Kretuonas słynęło z węgorzy. 
Połączone kretońsko-żejmiańskim

systemem rzecznym mającym 
ujście do Morza Bałtyckiego, 
dawało sporo tych cenionych ryb, 
utrzymujących się w litewskich 
zbiornikach wodnych, a udających 
się na tarło do dalekich wybrzeży 
Atlantyku. Na tę daleką podróż i 
powrót do rodzimych wód traci się 
mniej więcej 2 lata. W celu skróce­
nia terminów dawniej dorastający 
narybek, tak zwane "szklane" 
węgorzyki, kupowano za granicą, 
we Francji i samolotem dostarcza­
no na Litwę. Ogólny kryzys gospo­
darczy uniemożliwił takie trans­
akcje. Ostatnio jednak wygląda na

to, że wszystko wraca do normy. 
Dzierżawca Kretuonasu Sitvas 
Rakftelis w tym roku zarybił jezio­
ro 320 kg (ponad 6 tys. 
sztuk)"szklanych" węgorzy. Te 
maleńkie, nie większe od 
dżdżownicy rybki są bardzo 
żywotne. Miejmy nadzieję, że będą 
dobrze się rozwijały.

A le takich zaradnych 
dzierżawców jest niewielu. Są też 
tacy, którzy troszczą się Jedynie o 
nabicie własnej kieszeni. Do nich 
należy Nowoświęciańskie 
Przedsiębiorstwo Samocbodowo- 
Transportowe dzierżawiące piękne 
jezioro Rak&elć. Już trzeci rok tu 
gospodarzą, ale dotychczas nawet 
palcem nikt nie ruszył, by zadbać o 
zarybienie. Kiedyś słynne ze swych 
szczupaków Rakitelć już prawie 
jest bezrybne. Plagą są tu 
kłusownicy.

Powołano rejonową koflifcft 
która powinna dbać o przestn̂ * 
nie umów dzierżawnych* K W
nią ekolog Stanisław Załarcw**

dzierżawców do sporządzeń
mnych planów na 
pięciolecie — powiedź 
Zakarevi£ius. — Plany 1***^ 
uwzględniać główneśrodtt^jft^ 
nia, ochrony. Słowem, pne#*®  ̂
gospodarne wykorzystaj!
zbiorników wodnych. Hodo**8̂
wymaga wieie czasu i p ie iilę® ^
vas RakStelis zar/biaj^Pj*®^ 
węgorzami, miał sporo *3^^  j 
Niemniej uważa, że wszy**0 
zwrócŁ . . jyć |

Czy komisji uda się
stan rzeczy? Cżas pokaże.

Nikołaj M E Z****
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Ł0OJW KATYNIU POŁOŻONY ZOSTANIE
LtflEN WĘGIELNY POD BUDOWĘ POMNIKA

Polski Krzyż na Ziemi
i w Katyniu, w ramach 

J^ystoścl katyńskich, 
Łożony zostanie kamień 

y pod budowę pomnika 
„gro mordu, dokonanego 
jpized 55 laty.
gędzie to drugi pomnik mo­

mentalny tym, o których 
j  Władysław Anders w wy- 

L j  w Londynie w 1946 roku 
L m  "Zbrodnia Katyńska w 
Lne dokumentów* pisał: 
jjy mordu katyńskiego, bez- 
ignii jartcy strzelani tysiącami 
gz swoich katów na krawędzi 
tartych grobów to byli nasi ro­
ty, towarzysze broni i kole- 

ojcowie rodzin, mężowie, 
ca, synowie. Nie ma prawie 
fika, który by kogoś bliskiego 
ifych mogiłach nie stracił, 
fnmić tych m orderców I 
togać się dla nich kary to mo­
ry obowiązek przede wszy- 

nas Polaków, znajdują- 
)th się poza okupścją 
kiecką, w krajach wolnych 
■la cywilizowanego...’

fcneszy pomnik stanął 
w New Jersey 

toiert 5 listopada 1986 roku 
Icaególny wymiar dla Po- 
* amerykańskiej I kanadyj­
ki Wtedy bowiem panowie 

Paszul i Józef Płoński 
^  korporację, która miała 
#wradzić do skutku wysta- 
^pomnika ofiarom Katynia 
*>•* ona wkrótce prawnie 
IWrowana Już w styczniu 

powołano Społeczny 
•Met Budowy Pomnika 

^Wago w Jersey City, N. J. 
*5° Wad weszli uczestnicy 

Monte Cassino, Armii 
kampanii wrześniowej 

■Wykonanie pomnika zle- 
todrzejowi Pltyńsklemu —  

w USA rzeźbiarzowi, 
Tortowi Akademii Sztuk 

w Krakowie, a 
™ »A its  Students League 

Jorku, obecnemu dy- 
^  taterech wydziałów w 

Instytucie Rzeźby

marca 1988 roku 
zaakceptowanie przez 

Jersey City Anthony 
*tadze miasta makiety

* o |

» > i i
X

Amerykańskiej
rocznicę napadu zdradzieckiego 
Rosji sowieckiej na Polskę, 
poświęcono cokół granitowy z 
wykutym napisem KATYŃ —  
1940. 22 kwietnia 1990 roku 
nastąpiło pośw ięcenie i 
odsłonięcie urny z prochami po­
mordowanych w Katyniu. Urna w 
kształcie orła Wojska Polskiego 
w brązie została umieszczona na 
froncie cokołu pomnika ponad 
napisem KATYŃ — 1940. W  dn. 
19 maja 1991 r. nastąpiło uroczy­
ste odsłonięcie i poświęcenie 
pomnika Ta patriotyczno-religij­
na uroczystość zgromadzła ty­
siące Polaków z całej Ameryki. 
Pom nik pośw ięcił I 
pobłogosławi ks. prałat Józef 
Martanczyk w asyście 37 księży.

Poniżej tablicy KATYŃ —  
1940 jest umieszczona tablica w 
brązie z tekstem w jęz. polskim, 
przypom inającym  nazwiska 
wszystkich, którzy przyczynili się 
do wystawienia pomnika W  gra­
nitowym cokole Jest także 
wmontowany orzeł amerykański 
i tablica w Jęz. angielskim.

Na cokole od strony Hudson 
Rlwer I Manhattanu wkompono­
wana jest płaskorzeźba w brązie 
SIBERIA —  1939. Wewnątrz Jej 
znajduje się urna z prochami i 
ziemią z mógł polskich na Sybe­
rii. W  dolną część płaskorzeźby 
wmontowano tablicę z brązu w 
jęz. polskim  i angielskim 
następującej treści:

Skonały mytIII czyny I słowa 
Łzy tytko biegną nocami głuchymi 
I pleśń niewoli złowieszcza 

grobowa 
w akordach bólu clągnla slą 

po ziemi.

I tylko czasam gdzieś w  śniegach 
Tobolska 

twarz smutna, blada —
białością opłatka 

popatrzy w  d a l a u s t a
szepną: MATKA 

a potem ciszej, smutniej
szepną: POLSKA.

k * - Miał on stanąć na 
J ^ n iu  ulic Montgomery i 
T®°n. Szczęśliwie jednak 

że zm ieniono 
(wygląd pomnika —  

^'• jsce  pod Pomnik 
g l  wyznaczono na Ex- 
?  Place nad rzeką Hud- 
Sgjifffi stanowią wieżowce 
B s ig  Rzeczywiście, trud- 

“®rdzle| szczęśliwą

Kh*Cu1989 roku wyko- 
Kj^dament pod pomnik 

I z żelbetonu o wymla- 
< ^ 2x9 m, przechodzący 
raj Piramidy schodowej, w  

"^•śnla 1989 roku, w 50

Stanisław PASZUL 
W  tym dniu słonecznym wiatr 

od Hudson Rlwer wiał kłującymi 
podmuchami. Zwiedzaliśmy No­
wy Jork, a w Jersey City czekał 
na nas cierpliwie pan Stanisław 
Paszul. Czekał w miejscu dla 
każdego Polaka —  szczegól­
nym, a dla pana Stanisława 
mającym wymiar bardzo osobi­
sty. Choć wiele w życiu widział I 
przeżył, uważa, że tu, na&cchan- 
ge Place zostawi swoje serce, 
że ten pomnik Jest największym 
dziełem jego żyd a

Ile setek listów I apeli 
rozesłał, Ile progów poobijał, 
trudno zliczyć. Zresztą to Już hi­
storia Apele swe podpisywał: 
Stanisław Paszul, emigrant, syn 
Ziemi Wileńsko-Nowogródzklej. 
A  zwracał się w nich tymi słowy:

'Drodzy Bracia i Siostry, ko­
chani Rodacy, wszyscy stanowi­
m y Jedną polską rodzinę i 
jesteśmy zobowiązani wziąć 
czynny udział w  budowie pomni­
ka w celu upamiętnienia mordu 
w Lesie Katyńskim.

Zadaniem  naszym  Jest, 
abyśmy zamanifestowali nasze 
polskie uczucia i ukazali światu 
prawdę o ofiarach komunizmu. 
Prawdę, którą obóz komunisty­
czny celowo fałszuje. Dowodem 
tym niech będzie ten pomnik dla 
uczczenia naszych rodaków, 
którzy zginęli z rąk sowieckich. 
Jest to nasz moralny obowiązek, 
aby pamięć o NICH upamiętnić 
na zawsze*.

... Czekał więc pan Stanisław 
na nas, wilnian (jak mówi: moich 
kochanych rodaków ), by 
pokazać Pomnik Katyński w 
New Jersey. Najprawdopodob­
niej jego wystawienie nie 
doszłoby do skutku, gdyby nie 
sla charakteru tego skromnego 
człowieka Jego upór, wręcz de­
terminacja.

Jest synem polskiego legio­

nisty. Urodzi się w 1923 roku w 

osadzie wojskowej na 
Nowogródczyźnie. Ukończył 
studia rolnicze. Był człowiekiem 
organizacji podziemnej *0361*. 
Przeszedł przeszkolenie dywer­
syjne i w stopniu kaprala zwia­
dowcy został przydzielony do 
oddziału lotnego 6 bataliom! Pa­
la-, 77 pułku. Brał udział w ope­
racji 'Ostra Brama'. Ptzebł się z 
plutonem 'Ustka' z okrążenia Ar­
mii Czerwonej do Puszczy Nali- 
bockiej. We wrześniu 1944 we 
wsi Bobrowlcze zostali okrążeni 
przez jednostki sowieckie i po 
zaciętej bitwie rozbici. Wzięty do 
niewoli, bity I torturowany w cza­
sie przesłuchań NKW D w 
więzieniu w Lidzie, został 
wysłany do Syberii. 4 lata spędzi 
w nieludzkich warunkach w obo­
zie Pleczomo-Workuta, kolej­
nych 6 —  w  łagrze Zaoziornyj

(Tajszet), a od 1948 do 1956 był 

w łagrze Krasnojarskiego Kraju. 
Wrócił do Polski, pracował w 
Stoczni Gdańskiej. W maju 1963 
wyemigrował do Ameryki, żeby 
połączyć się z rodziną, którą wy­
wieziono na Sybir w 1940 roku. 
Pracował w Stanach Jako mode- 
larz-odlewnik, amatorsko 
uprawiał rzeźbę. Po wyjściu na 
emeryturę całkowicie poświęci 
się pracy społecznej. Za nią 
właśnie otrzymał od RP Krzyż ’ 
Polonia Restltuta i odznakę 
“Zasłużony dla kultury polskiej*. 
Uzupełniły one liczne odznacze­
nia wojskowe, w tym za udział w 
operacji "Ostra Brama".

Na zakończenie —  słowa 
należące do Andrzeja 
Pltyńskłego —  autora Pomnika 
Katyńskiego w New Jersey —  
'... Pomniki przemawiają sym­
bolem. Pomniki są jak słupy mi­
lowe w historii narodów. Nie po­
zwalają Innym systemom i 
ustrojom zniszczyć waloru I 
rdzenia kultury narodowej...*

Halina JOTKIAŁŁO
Na zdję ciach : Polski 

Zespół Pleśni I Tańca 
‘Wllertazczyzna* na tle Pomni­
ka Katyńskiego w New Jersey; 
przedstawiciele Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika 
przy szkicu pomnika (1988 r.)
—  (od lewej) prszss mac. 
Krzysztof Nowak, wiceprezes 
Stanisław Paszul oraz skarb­
nik wachmistrz Lucjan Rutko­
wski; Stefan Łozowskl, stu­
dent Morris County College 
bezinteresownie pozował mi­
strzowi Andrzejowi Pltyń­
sklemu.

Fot Jarzy Karpowicz i archiwum
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Wczorąf m  praśle Litwy

RSSPUBLIK\
* "Polowanie z  poganiacza­

mi” ' —  w redakcyjnej kolumience czytamy:
.-Starówka wileńska jest unikalna z kilku powodów: po 

pierwsze— z powodu mieszczących się tu wartości kultury 
i ich różnorodności, po drugie —  z racji unikalnych 
możliwości działalności komercyjnej, po trzecie (wiąże się 
to z drugim) — dzięki stale rosnącej wartości ziemi (w 
pierwszych latach niepodległości lista ta powiększyła się o 
jeszcze jedną cechę szczególną: nasza stołeczna Starówka 
jest unikalnie zrujnowana). A  więc każda zachęta do zmia­
tania trójbarwną flagą kurzu z murszejących ruin jest 
świadomym mydleniem oczu mieszkańcom bądź 
nieświadome powtarzanie się oszustów.

Już w 1993 r. we wspólnym apelu Związku Archi­
tektów, Związku Restauratorów, litewskiego Komitetu 
Międzynarodowej Rady Ochrony Zabytków ICOMOS 
mówiło się: "Dwoistość" ustaw i dublowanie instytucji 
ochrony zabytków stwarza warunki do rozkwitu biuro­
kracji i subiektywizmu zarówno w ocenie ochrony za­
bytków i dziedzictwa kultury, jak też w praktycznym re­
staurowaniu i architekturze". Chodziło o konfrontację 
Departamentu Ochrony Zabytków (V. Zubovas) i Inspe­
kcji ds. Ochrony Dziedzictwa Kultury (N. Puteikis). Obe­
cnie na polu walki nie ma już ani tych instytucji, ani tych 
postaci, lecz diagnoza pozostaje ta sama.

Walka trwa na Starówce wileńskiej, gdzie każde ugru­
powanie stara się wprowadzić charakterystyczny swemu 
przyrodzeniu porządek. Daje się zauważyć, że pracowników 
ochrony zabytków nieszczególnie interesuje, powiedzmy, 
Zarzecze, chociaż nikt nie wątpi, że jest ono częścią 
wileńskiej Starówki, pełną śladów historii i zabytków. 
Wyjaśnienie brzmi prosto: Zarzecze nie jest pod względem 
komercyjnym najcenniejszą częścią Starówki. (...).

W  trzech etapach przez trzy dziesięciolecia tworzono 
projekt regeneracji Starówki wileńskiej i dopiero po 
kilkudziesięciu latach zespołowej pracy nagle się 
wyjaśniło, że nie ma sensu tworzenia projektu, który staje 

przestarzały już następnego dnia, że trzeba tworzyć 
kierunki i modele, a nie miasteczka "Lego".

Prace restauratonlde dziesięcioleciami trwają na wie- 
obiektach —  w wileńskim Górnym Zamku, kościołach 
Katarzyny i Dominikanów, wielu zabytkach archite­

ktury na całej Litwie. Gdybyśmy policzyli ile środków w 
ciągu tych lat wydano na każdy z tych obiektów, ile ich 
ulotniło się, ile ludzi żyto ich kosztem, stało by się jasne: 

naszej ochrony zabytków najlepsze są upadające, 
niejakośctowo odnawiane budynki.

Litewska ochrona zabytków architektury 
odziedziczyła wszystkie grzechy epoki sowieckiej: 
krótkowzroczność metodyki i "chałturę" na praktyce. Re­
alny wpływ na stan zabytków mogą wywrzeć tylko inwesty- 

Natomiast litewska ochrona zabytków zamyka drogę 
wszelkim inwestycjom, jeżeli nie żerują na nich urzędnicy 

nie tworzą takiego systemu, który by ich utrzymywał, a 
zachęcał do odnowy zabytków architektury. W  zasa­

dzie jest to system wadliwy.
"Polowanie z poganiaczami" trwa nie tylko na Starów- 

wileńslriej, lecz i  w całej Litwie —  wszędzie gdzie są 
zaniedbane potrzebujące odnowy i konserwacji zabytki 
kultury. W  tym "polowaniu" uczestniczą też "kłusownicy" 

"Respublika" jeszcze o nich napisze. Ciekawie, co o  tym 
myślą członkowie państwowej komisji ochrony za­
bytków?*.

UETUVOSjryt as
* "W znamionach czasu" <*,-

V*
«Gdy się wspomina skandaliczne historie ostatniego 

okresu, w które wplątani byli dawni i obecni więksi i mniej­
si mężowie stanu, powstaje pytanie: jak im się udaje 
utrzymać na olimpie polityki litewskiej?

Można by ugruntować zasadę trwałości energii: wspaniali 
mężczyźni nie znikają, tylko zmieniają stanowiska lub zwyczaj­
nie zmieniają się miejscami. Wobec tego czy warto się dziwić, 
że raka korupcji leczy się w kraju kroplami od kataru?

Co prawda, podczas środowej dyskusji w Związku 
Dziennikarzy, zorganizowanej z inicjatywy LDPP na temat 
stosunków władz państwowych i dziennikarzy, członek sej­
mowej frakcji LDPP V. Butenaa zapewniał, że "sygnały 
prasowe są w polu widzenia frakcji".

Jego kolega B. Genzelis śmiało powiedział, że zażąda 
bądź zaprzeczenia ujawnionych przez prasę wyczynów to­
warzyszy partyjnych, bądź odpowiedniej ich oceny.

Czy można jednak liczyć na uczciwość władzy, gdy 
partie polityczne i ich działacze ciągle jeszcze nie utracili 
nadziei, że (posługując się ich żargonem), gdyby tak "do­
brze popracować" z prasą i poszczególnymi dziennikarza­
mi. dałoby się zapewnić bezkrytyczny pogląd na swoją 
partię, przepchać korzystną wersję i nawet uprać splamio­
ny mundur".

Politykom bardzo łatwo jest "zainwestować" we własne 
bądź borykające się z kłopotami finansowymi mass media.

Czyż nie dlatego władze tak się starają, aby uzależnić 
je od wątpliwych łask władzy?

Prawdopodobnie dlatego stojący u steru władzy tak bar­
dzo starają się odsunąć na bok młodą niczym niepodległość 
Litwy czwartą władzę i sprowadzić ją do roli glodpej sługi

Władze wylewają krokodyle łzy z powodu sensacji w 
niepodległej prasie podejrzewając, że sprzyjają one utrzy­
maniu stutysięcznego audytorium czytelników. Sensacje 
są jednak jedyną rzeczą, za którą można podziękować 
obecnej władzy.

Goniąca za sensacją władza wraz z LDPP rozczula 
wdąż dziennik "Diena". Ale i w nim nierzadko zdarzają się 
zadziwiające dziennikarskie odkrycia.

Np. w tym roku w przededniu 16 lutego zaczęto 
publikować długi niczym "Santa Barbara" cykl pogadanek 
z "jednym z najmłodszych działaczy politycznych i 
państwowych Litwy ostatniego okresu", "wybitnym przed­
stawicielem pierwszej fali "Sajudisu", który "aktywnie 
uczestniczył w rozwiązywaniu jednego z najtrudniejszych 
zadań odzyskania Niepodległości —  wycofaniu armii so­
wieckiej z Litwy”. Chodzi o byłego ministra ochrony kraju 
A  Bulkevićiusa.

Ten serial w dziwny sposób przypadł na okres 
krążących w kuluarach władzy pogłosek o  tym, że były 
minister ochrony kraju musi znaleźć swoje miejsce pod 
słońcem. Takiej możliwości nie negował też premier A  
Śleżevićius, który w aparacie rządowym przytulił już nie­
jednego działacza postępu narodowego. Może łączy ich 
wspólne pojęcie "polityki realnej”?

Styl powieści ”o  chlebic, miłości i karabinie" w historii 
niezależnego dziennika już został zapomniany. Wielu 
dziennikarzy nie polegałoby całkowicie na objaśnieniach, 
wyhiszczonych przez A  Butkevićiusa w liście do kontrole­
ra państwowego, że rzekomo "takie były realia życiowe", że 
"byliśmy zmuszeni do ustępstw, a przede wszystkim w 
negocjacjach z firmami rosyjskimi, gdyż oczywista była dla 
mnie ich niechęć wskazywania w umowach, zwłaszcza do­
tyczących zakupu broni i innego sprzętu bojowego, cen 
towarów, nazwisk ludzi".

A  propos wiceprzewodniczący Sejmu E. Bićkauskas 
niedawno oświadczył gazecie "Uctuvos aidas", że scepty­
cznie patrzy na zarzuty, stawiane eksministrowi: "Dziś 
ludzie zapominają, w jakich czasach tyliśmy. I ocena wszy­
stkiego z pozycji dzisiejszych nie jest słuszna". Czy jest to 
dyrektywa dla Temidy, czy dla prasy?*

V
* “Pomniki z brązu z okresu 

sowieckiego czekają na
aukcję" —  Linas Kontrimas infonntąje:

•Niedawno na naradzie wileńskiego zarządu miejskie­
go ważono los pomników, które dawniej stały na 
stołecznych placach. Pomniki T^enina, Stalina, Kapsukasa, 
Dzierżyńskiego i innych działaczy tamtej epoki (ogółem 
1 1 )  z  brązu zostały zdemontowane i są strzeżone przed 
handlarzami metalami. Jeszcze przez K. Prunskiene kiero­
wany rząd powziął uchwałę o założeniu muzeum po­
mników sowieckiej epoki. Uchwały na razie nie wykonuje 
się, muzeum nie powstało, a budżet stolicy, jak mówi 
kierownik działu gospodarczego Wileńskiego Samorządu 
Miejskiego Ćeslovas Kaminskas, na strzeżenie zdemonto­
wanych pomników co roku wydaje około 30-40 tys. litów. 
Ć. Kaminskas nie zdradził tajemnicy, gdzie przechowuje 
się pomniki, gdyż boi się złodziei, zapewnił jedynie, że 
nigdzie się nie ulotniły. Są w jednym z przedsiębiorstw 
transportu drogowego. Jednak "Lietuvo6 aidas" dysponuje 
dartymi świadczącymi, że pomniki przechowuje się nie w 
przedsiębiorstwie transportowym lecz w wileńskim kom­
binacie "Daile". Okazuje się, że za strzeżenie pomników 
samorząd płaci kombinatowi 342 lity miesięcznie (rocznie 
stanowi to nie 40 tysięcy, lecz około czterech tysięcy).

Poprzedni Wileński Zarząd Miejski powziął uchwałę, na 
mocy której samorząd mógł zorganizować aukcję i sprzedać 
zdemontowane pomniki z brązu. Obecny zarząd stołeczny 
również omawiał możliwość zorganizowania aukcji, jednak 
na razie niemożna jej zorganizować, jako że nie anulowano 
uchwały rządu o  założeniu muzeum. "Zarząd zwrócił się do 
rządu z prośbą o unieważnienie uchwały powziętej przez rząd 
K. Prunskiene o  założeniu muzeum i udzielenie pozwolenia 
na zorganizowanie aukcji. Z e  sprzedaży pomników miasto 
miałoby zysk" —  powiedział Ć. Kaminskas i dodał, że jest 
ptzedwnildem muzeum pomników "bohaterów" okresu so­
wieckiego, jako że ludzie reagowaliby bardzo negatywnie, "o 
starych ranach długo się pamięta".

Wartość 11 strzeżonych pomników na razie nie 
została ustalona. Wszystkie są z brązu, którego cena na 
rynku waha się, jednak tona jakościowego metalu niedaw­
no kosztowała 750 dolarów U S A  Po otrzymaniu od rządu 
pozwolenia na zorganizowanie aukcji powoła się 
międzyresortową komisję do oceny wartości pomników. 
"Nieznana jest ani wartość szczątkowa, ani bilansowa".

Pomniki jeszcze strzeże się, lecz cokoły kamienne już 
wykorzystuje się pod nowe pomniki lub do budowy innych 
obiektów architektonicznych. Zarząd stołeczny część z 
nich przeznaczył na budowę pomnika "Nieznanego party­
zanta". "Przy budowie pomnika Gedyminasa nie 
wykorzystałbym kamieni, na których stały pomniki Lenina 
lub Stalina” — powiedział Ć. Kaminskas*.

Ten piękny zespół 
wystąpi dzisiaj

Dzisiejszy sobotni wieczór 
można spędzić w towarzystwie 
zespołu "Ziemia Elbląska", kiero­
wanego przez Czesława Kuja­
wskiego, wielkiego przyjaciela pol­
skich zespołów artystycznych, 
działających na Litwie. Koncert 
rozpocznie się o godz. 18.00 w 
Pałacu Kultury Wspólnoty 
Związków Zawodowych. Bilety 
można kupić na miejscu, tuż przed 
występem.

Zespół Pieśni i Tańca "Ziemia* 
Elbląska” powstał jesienią w 1978 
roku, a już wiosną 1979 po raz pier­
wszy wystąpił z programem, który 
podbił serca widzów.

Urok młodości, wdzięk, pełne 
dynamiki tańce. Piękne, często 
zmieniające się kostiumy oraz cie­
kawie dobrany repertuar — to 
wrażenie wynoszone z koncertów 
tego amatorskiego zespołu.

Dzisiaj "Ziemia Elbląska" ma 
na swym koncie pokaźny dorobek 
artystyczny. Jego członkowie, to 
młodzież ze wszystkich typów elblą­
skich szkół ponadpodstawowych. 
Praca zawodowa i nauka nie prze­
szkadzają jej w rozwijaniu i 
kształtowaniu zdolności artystycz­
nych. Zespół traktują jako źródło 
zaspokojenia artystycznych 
zamiłowań, a zarazem najprzyje­
mniejszą rozrywkę.

W swojej pracy zespół podjął 
ambitny zamiar popularyzowania

wartości kultury regionalne, 
dorobku kultury ogń|nonjJ 
wej, prezentowania niepowuZ 
nego piękna obrzędów, MriT  
pleśni i tańca. Nawiązującej": 
nazwy, kultywuje on ceJ 
wartości kultury polskiej 
ne na Warmii, Powiślu i
Swoje zainteresowania ■Ziemia 0 .
bląska" poszerzyła o folklor tam, 
regionów kraju oraz tańce i ̂  
narodowe.

Koncertując za granicą aspu 
peta# rolę ambasadora kuiturypoi. 
śldej.

NA ZDJĘCIACH: kiermnik 
artystyczny i choreograf "Zieal 
Elbląskiej" Czesław Kujswtldjtil 
prezentuje się ten pełen uroki 
zespół.

Fot. irehhrm

W Galerii 
Rosyjskiej

Gżel
... tak się nazywa wiej w obwo­

dzie moskiewskim, gdzie w drugiej 
połowie XVIII w. zaczęto wypalać 
naczynia ceramiczne, "czarne", czy­
li zwykłe i pokryte szkliwem. Z  cza­
sem zaczęto tu wyrabiać majolikę 
(rodzaj fajansu), odlewać z masy 
ceramicznej figurki, puzderka, pu- 
demiczld, karafki z charakterysty­
cznym niebieskim rysunkiem na 
białym tle, różne bibeloty.Picrwot- 
nie słoiczków i pudełeczek z 
gżelskiej ceramiki używano w apte­
kach do przechowywania' specy­
fików. Potem stopniowo przeszły 
one do kategorii wyrobów artysty­
cznych.

Wystawę ceramiki gżelskiej 
otwarto wczoraj w Galerii Rosyj­
skiej przy ul. Bakszta. Kierownik 
artystyczny galerii Ludmiła Bug- 
niewa i wszystkie inne panie z per­
sonelu z miłością i pietyzmem 
pokazywały eksponaty. Najcenniej­
szy jest tu zegar gżełski. Figurki 
"Panna" (Barysznia) i "Dozorca" 
(Dwornik) wpisane są do

Międzynarodowego Katalogu %  
robów Artystycznych., Aby ® 
wywieźć je z kraju, trzeba mieć spfr 
cjalne zezwolenie.

Poza ceramiką wystawia się * 
galerii również piękne lalki | r  
cza — każda w innym stroju 
nalnym. Chętnie kupują |c 
Włosi. Są też olbrzymie 
rosyjskie chusty rodem | 
Posada, koronki klockowe, sip* 
bibeloty z Dymkowa. .

Dla miłośników starego
skiego rzemiosła artysty0*** ^ 
mogę powiedzieć, że wszys^^ 
się pokazuje w galerii,■w*’*' 
kupić.

Barbara ZNAJD®0* * ^ ,

N A  ZDJĘCIU* 
gżelskiej ceramiki, Tfcofa
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Choroba stanu
- - g jn  dawał wielokrotnie dowody, ic  potrafi zachowywać się 

P*. gjekoiiwtntjonalny. Kiedy w swoim czacie oznajm ił zebranym 
't o .  Piotra wiernym, że udaje się do kliniki, przełamał kolejne 
'fgLw  tego świata starąją się bowiem ukrywać w  głębokiej tąje- 
► ^ .w ld ic b o r ń b .

„-nicującej na wszystkie zdrowia prezydenta miało więc
j*ycb polityków Ame- głębszy podtekst Powiedzenie

i huM r  całej prawdy groziło rozpętaniemmoM prezydenta i ludzi z 
"Jjiaejo otoczenia pozo- 
JjJjttm. Dopiero Ronald 
.  odważył się ujawnić 
Jh twycb dolegliwości, 
urno praso mogła do woli 
ać na temat możliwych 
jmioiworu jelita. Pier- 

jłBjdeotem USA, ktdqr 
uino dęikiej chomty, tyt 
Oiclud, cierpiący na ra- 

Mimo ie  przeszetB dwie 
aplikowane operacje,

' nie zostało o nieb 
Na pytania o stan 

a (rezydenta —odpowiada- 
jemiamie, że usunięto mu 
jKp̂ fcezębjr. 
losze bardziej

nmityezne wydarzenia 
irlążą się z Innym 
imeiykańskim 

rizydentem. Woodrow 
Ikon w 1919 r. doznał 

udaru mózgu.
ha i lekarze ukryli chorobę 
nzyitkiml, nawet przed 
mi gabinetu prezydenckie- 

O&jatae komunikaty lekarskie 
"  o •perturbacjach z organa- 
imennymi", podczas gdy w 
Epktofci Wilson nie był zdol- 
i) »jkocywania jakichkolwiek 
ofclfńez półtora roku Sta- 

- Zjednoczonymi rządziła fa- 
Hc pani Edith Wilson, która 
c®y*ała selekcji dokumentów, 
■rzygała o tym, co można 
^  prezydentowi, a bardzo 
jMtgwrała go w podejmo- 

Nieco więcej wie- 
o chorobie Franklina Dela- 

Ale dopiero po jego 
■rci zaczęto zdawać sobie 

tego, ie układ jałtański 
j ™  człowiek umierający. 
*■  dKKOty Heinego-Medi- 

tyto ukryć— Roose- 
JJ"®* dę w wózku — ale 
JaJJT My skrzętnie masko- 

prócz najbliższego oto- 
*  wiedział, że prezydent 
mdcifaienie krwi i prze- 
trea. Podczas kooferen-

burzy politycznej, wywołanej po- 
dejrzaniami, że o losach (wiata de­
cyduje polityk tracący momentami 
pełnię władz umysłowych. Gerpią- 
cy na swego rodzaju manię 
tajemniczości Richard Nixon 
zabronił ujawniania jakichkołwick 
informacji o niebezpiecznym zapa­
leniu żyt Gdyby skrzep dostał się 
do płuc— zdaniem lekarzy istniało 
takie niebezpieczeństwo — prezy­
dent mógłby się znaleźć w krytycz­
nej sytuacji Swej przypadłości nie 
zdołał natomiast ubyć George 
Bush, który stracił przytomność 
podczas wizyty w Japonii. 
Dociekliwość dziennikarzy i histo­
ryków sprawiła, że dziś wiemy już 
bardzo dużo o chorobach prezy­
dentów USA Ale przecież nie tyiko 
oni miewają kłopoty ze zdrowiem. 
Według szacunków "Die Zeit", 
podczas ostatnich 30 lat co dziewią­
ty deputowany do Bundestagu 
zmarł 'śmiercią polityka’ , jak 
często nazywa się zespół 
dolegliwości biorących się ze stresu, 
przepracowania i braku wypoczyn­
ku.

Spośród pięciu kanclerzy 
RFN, trzech —  Konrad 
Adenauer, WUły Brandt 

I Helmut Schmidt —  
przeżyło zawał serca. 
Wieloletni minister gospodarki 

O tto  Lam bsdorff w następstwie 
stresu straett czasowo słuch. Wy­
jątkowo schorowanym, lecz 
umiejętnie to maskującym polity­
kiem był liana Dietrich Genscher, 
który przeżył osiem zapaści, stanów 
przedzawałowych i zawałów serca. 
Stało się to, mimo że Genscher nie 
palił, nie pił i przestrzegał diety. 
Pracował jednak po 16-18 godzin 
na dobę, większość czasu spędzając 
w podróżach. W swoich 
pamiętnikach H elm u t Schmidt 
zanotował wymowne zdanie: "Kie­
dy rankiem przy goleniu patrzyłem 
w lustro, myślałem zazwyczaj, że 
najpóźniej po południu muszę 

Ig- -— » » »  njunjim- podać się do dymisji*. A le
Jego najwierniejszy oczywiście nie robił tego. Gdy po

Er") sekretarz stanu Harty zawale trafił do szpitala, natych-
- o to, by prezydent miast po operacji udzielił wywiadu

z cały czas szczelnie radiowego i powiedział, co myśli o 
dziennikarskich informacjach na 
temat stanu jego  zdrowia: 
'Zmyślają, jak zawsze*. Z  lęku 
przed reakcją opinii publicznej nie 
ujawniano licznych zasłabnięć Ko- 
hla. To zrozumiale. Jego przyjaciel, 
Wiery Giscard rPEstaing, zastana­
wia się w swoich pamiętnikach nad 
zachowaniem ludzi, którzy zobe- 

w  czyliby omdlałego kanclerza RFN i 
t  przebył atak serca, stojącego nad nim bezradnie prezy-

•ekretarz stanu Harty 
tał o

fjgJ’
w y ja ś n ia ł

"■willowi I Stalinowi,
^cdoakonale,
L  *•- to rak.
t̂ P owiek Ameryki, 

aż trzy razy
rUi Poważnie, Że na zacuuwuuicu) iuuzi, uurgr zuw 

^ 1Q55-8̂ w^  problem su- czyiiby omdlałego kanclerza R F N

&pj7* Opalenie Jelit, a w 
®flar mózgu. Przywykły 

prostoty Eisenhower 
-Socjalnej tajemnicy ze 
* zdrowia. Zupełnie ina-

denta Francji.

To, oo dla polityków Zachodu 
było pewną pragmatyczną normą, 
dla przywódców Wschodu stało się— -̂iupwiiK, uia- uia przywuucuw wscaouu siato się 

08 punkcie swego wi- obsesją. Komuniści nie pozwalali
k i. H  Kennedy. Prezv- na jakiekolwiek przecieki na temat

stanu zdrowia swych liderów, na­
wet Jeśli gołym okiem było widać, 
że jest z nimi źle.

Leonid Breżniew Już w 
roku 1976 przeżył śmierć 

kliniczną, Jednak trzymano 
go u władzy Jeszcze 

przez 6 lat 
Wynikało to nie tylko z troski o 

interes państwa, ile z ciemnych 
sprawek dworskiej kamaryli, mogą­
cej korzystać do woli ze skutków 
"nieprzytomności" genseka. Było to

t, aga es Kennedy. Prezy- 
i^^adą  opowiadał o

k^r®**st całkowite em- 
W  "formacje o gruźlicy 
lilj^P^ynerkowych. Tytko 

Potrafili połączyć 
l j l^ lo k ó w  Kennedy" r- 
S ^ y m l  skutkami 

o nazwie cortiaoo. 
b,rac)l cortiso- 

aBieoaole M * 
Jt depresyjne, nawet 
%leS® ^ 8  psychiczne. 

L "formacji o  stanie

wyjątkowo odrażające, gdy 
Breżniew u schyłku iwołch dni stał 
się ruiną człowieka, cierpiał na nie­
mal wszystkie możliwe choroby 
wieku starczego: raka szczęki, 
niewydolność układu krążenia, 
białaczkę, chorobę Parkinsona, za­
palenie żył...

Podobnie jak Breżniew konał 
Francisco Franco. Jego agonia 
trwała aż 13 lat Nie dawano mu 
spokoju do ostatniej chwili, licząc, 
że powierzy ponownie funkcję 
przewodniczącego parlamentu 
któremuś z prawicowych falan- 
gistów. Gdyby pożył jeszcze trochę 
to on, a nie Juan Carios wytyczyłby 
bieg hiszpańskiej polityki na kilka 
następnych lat Narodowi, który 
pokpiwał, że caudllio trzymany jest 
w lodówce i wystawiany od czasu do 
czasu, by firmować decyzje prawi' 
cowej ekstremy, wyjaśniano, że 
Ftanco żyje, gdyż chroni go relikwia 
—  dłoń świętej Teresy.

Na ponurą nie kończącą się 
agonię skazano też Josifa Bros Ti- 
to. Ostatnie miesiące jego żyda 
były już tylko wegetacją. Mimo to, 
nieprzytomnemu starcowi, wbrew 
protestom rodziny odcięto nogę.

A ja to llah  Cbomeini umierał 
cierpiąc na raka okrężnicy, 
żółtaczkę, niewydolność układu 
krążenia, anginę pectoris... Do 
ostatniej chwili wmawiano jednak 
ludziom, że imam wraca do zdro­
wia. Grano o czas niezbędny dla 
okrzepnięcia nowej władzy. Zycie 
Chomeiniego było bardziej 
środkiem niż celem.

Krócej męczyli się George Po­
mp! dou i  Jurij Andropow. Pier­
wszy cierpiał na raka kości, drugi na 
ciężką chorobę serca. Obaj do 
końca swych dni rządzili mocar­
stwami atomowymi.
Społeczeństwu wmawiano, że to 
drobne przypadłości. Jeśli wierzyć 
komunikatom rosyjskich me­
dyków, Andropow umarł na grypę.

Oswojony z załganą propa­
gandą Wschód traktował tego typu 
informacje z przymrużeniem oka. 
Wystarczy przypomnieć reakcje 
Polaków na falę chorób serca w 
obalonej ekipie Gierka. Mechani­
zmy komunikowania się ze 
społeczeństwem w tak drażliwej 
sprawie, jak stan zdrowia jego 
przywódców, są jednak — jak się 
często okazywało I okazuje — uni­
wersalne. W 1953 r. odwołano na­
gie spotkanie Churchilla z prezy­
dentem Eisenhowerem. Oficjalny 
komunikat głosił, że Churchill jest 
wyczerpany nerwowo i potrzebuje 
odpoczynku. Tymczasem sir Wln- 
ston nie mógł się w ogóle poruszać.

Choroba —  ten przejaw ludz­
kiej słabości —  w wypadku poli­
tyków staje się sprawą o ogromnym 
znaczeniu. Kto na przykład wie, że 
Menachem Begin podjął decyzję o 
Inwazji na Liban tuż po zawale ser­
ca i zakrzepicy? O kondycji Roose- 
velta w momencie podejmowania 
decyzji o podziale świata pisałem 
wyżej. O tajemniczych zniknięciach 
Borysa Jelcyna rozpisuje się prasa 
rosyjska.

Symbolem postawy polityków 
wobec ich dolegliwości może być 
prezydent Egiptu Nutr, które­
mu po zawale lekarze zalecili uni­
kanie napięć i rzucenie palena. 
Odpowiedział im: 'Pozbawicie 
mnie dwóch rzeczy: tej którą 
lubię i tej, której nie mogę 
uniknąć. Otóż ogromnie lubię 
palić papierosy, a napięcia nerwo­
we są moim żywiołem*.

Rok później Naser już nie żyt. 
Zmarł na atak serca.

Kułm im PYTKO  
Z  tygodnika 'W prost'

Rocznice
tygodnia
* 5 czerwca —  Światowy Dzień 

Ochrony Środowiska.
* Przed 50 laty, 5 czerwca 1945 r. 

przedstawiciele czterech mocarstw 
podpisali w Berlinie deklarację o 
objęciu najwyższej władzy w Nie­
mczech i ogłosili oświadczenie o po­
dziale Niemiec na cztery strefy oku pa- 
cyjne.

* 6 czerwca 1530 r. urodził się Jan 
Kochanowski (zm. 1584), humanista, 
najwybitniejszy poeta polskiego odro­
dzenia, twórca nowoczesnego polskie­
go języka poetyckiego, autor pierwszej 
polskiej tragedii "Odprawa posłów 
greckich".

* Przed 450 laty, 6 czerwca 1545 r. 
zmarł Abraomas Kahktts (ur. ok. 
1510), prekursor piśmiennictwa lite­
wskiego, działacz społeczny.

* 6 czerwca 1575 r. urodził się To­
masz Mann (zm. 1955), pisarz niemie­
cki

* Przed 295 laty, 6 czerwca 1700 r. 
zm arł Wespagan Kechewaki (nr. 
1633), polski poeta, prozaik i historyk, 
przedstawiciel sarmackiego baroku.

* 7 czerwca 1835 r. urodził się Je- 
nas Smalakys (zm. 1901), litewski 
/Mmhrr polityczny i kulturalny.

* Przed 185 laty, 8 czerwca 1810r. 
urodził się Robert Schnmann (zm.

1856), kompozytor niemiecki, twórca 
romantyczny.

* 8 czerwca 1815 r. urodził się Jo­
nes Jolka  (zm. 1886), litewski 
językoznawca, folklorysta,

* Przed 300 laty, 8 czerwca 1695 r. 
zmarł Christian Hoygens (ur. 1629), 
holenderski fizyk, asuooom i matema­
tyk, pierwszy konstruktor zegara 
wahadłowego.

* 9 czerwca 1885 r. urodził się Fe* 
lkjan SUwął-Skftadowski (zm. 1962), 
polityk, generał, współpracownik J. 
Piłsudskiego, premier Polski w latach 
1936-39.

* Przed 140 laty, 9 czerwca 1855 r. 
zmarł Piotr Michałowski (ur. 1800), 
artysta malarz, przedstawiciel roman­
tyzmu, znakomity malarz koni, batali­
sta i portrecista; w czasie powstania 
listopadowego kierował produkcją 
broni i amunicji.

* 9 czerwca 1870 r. zmarł Charka 
Dickens (nr. 1812), pisarz, najwybit­
niejszy twórca angielskiej powieści re­
alistycznej X IX  w.

* Przed 130 laty, 10 czerwca 1865 
r. urodził się Antanas Baltruiattis 
(pseud. Antanelis, zm. 1949), litewski 
"nosiciel książek”.

* 11 czerwca 1905 r. doszło do 
krwawych starć proletariatu Warsza­
wy z policją carską.

* Przed 85 laty, 11 czerwca 1910 r. 
urodził się Jacgnea Yrss Coacteaa, 
oceanograf i wynalazca francuski, au­
tor książek i filmów o morzu.
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Rozrywki
umysłowe

Krzyżówka
POZIOMO: A — naturalne środowisko *  serwatka s mleka swcaego, popa­

lamy napój górali; B —  tworzą snwiealnf na stawach; C —  pnpnga łatwo 
naśladią)ąca mowy lndaką* dawny podalakynnlowy;D -—ną|łaśnmsTagwiaa- 
da w gwiazdozbiorze Panny; E —  wydatek, cena + lutowa aolenizantka; F —  
nąjmnkjsse natężenie prądu elektrycznego; G —  choroba praenoaaona przez 
muchy tse-tse + tytuł lokalnych władców w Indiach; H —  miasto nad Motogą; I 
— niejedno w rąfstopoch *  pśdma sprawiana w doniczkach; J— rzeka na granicy 
USA 1 Kanady; K  —  skała, cenny materiał drogowy *  czarodziejka, córka króla 
Kolchidy, pomogła Jazonowi w zdobycia "Złotego rana"; L  —  dzielnica Pozna­
nia; Ł  —  wierzchnia ******** dawnych chłopów • król Jerozolimski pokonany 
przez Saladyna w '1186 r  ̂ M —  Japoóska forma poetycka; N —  pierogi a 
gotowanych ziemniaków, mąki, nadziewane owocami • bęben z wydrążonego 
kloca draewa.

PIONOWO: 1 —  plac w centmm Paryża; 2 —  bagnisty las ned Amasonką 
* okrećlony obazar wodny; 3 —  chwaat polny I ogrośiowy; 4 —  narkąfący ptak z 
rzędu bloszkodziobych * port morski w Szwsęjł; 5 —  średniowieczny śołnlers 
straży przybocznej monarchów; 6 —  pisarz polski (1847-1912) *  tropikalny, 
wiecznie zielony krzew; 7 —  spacerowa droga parkowa; 8 —  nożyce do drata, 
saczypce • śpiewaczka szwedzka o światowej sławie; 9 —  podnąjemca, sobloka- 
ior; 10 — esyść przewoda elektrycznego * kamień poświęcony Pansanls— bogini 
sadów I ogrodów; 11— angielski geograf I podróżnik (1830-1916); 12—Jednolite 
Ho dnskarskle •  wg Biblii ujdec pięknej Batsaeby, łony Uriasza; 13— początek, 
genealogia; 14— element walki zapaśniczej *  okrycie damskie w farash krótkiej 
pelerynki z futra; 15 —  podział Jądra komórkowego.

UWAGA! Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać złotą myśl —  aforyzm 
rzymskiego poety, filozofa Seneki. (1-7; N - l l )  (H-10; J-13; A-10) (D-6; T-3; B-8)  
(M-8; B-12; N-3) (F-l; K-l; Ł - l l ;  0-15; H-8; A-13) (Ł-1; N-5; F-6; A-6; D-14) 
(E-3; J-15; L-10; C-10) (D-9; Ł-14; F-8; A-2; C-15; D-4; K-4).

Ułożył
Kazimierz WOtOOKO

ROWIĄZANIE KRZYŻÓW KI Z  27 MAJA
Poziomo: literat, iloraz, marabut, intruz, Reims, ziarno, blask, afty, agat, otok, 

Real, ramota, demon, Tagore, Sycylia, koniak, arenga.
Pionowo: lemur, terminator, nibaszka, Tlticaca, Fortuna, tabu, zarys, oftal- 

molog, brokat, groteska, tradycje, katolik, antał, atom.
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zżycia wyższych afer

Czekają 
na cud

"Fdiclta" i "Sempre, aempre" 
zapewniły im wiele lal temu statui 
gwiazd piosenki. Mieszkają w willi 
niedaleko miasta Erindisi. Od stycz­
nia 1994 życie A L A  BANO i  ROMI- 
N Y  POWER stało się pasmem udręk. 
Zaginała bowiem ich najstarsza 23- 
letnia Ylenia (oprócz niej mają jesz­
cze dwie córki i syna).

Ylenia zaginęła w Nowym Orle­
anie, do dzisiaj nie została odnalezio­
na. A l Bano i Romina Power sami 
podjęli poszukiwania córki, rozma­
wiali ze wszystkimi osobami, których 
telefony znajdowały się w jej notesie, 
rozlepiali na ulicach jej wizerunki, od­
wiedzali "mety" narkomanów... Na 
próżno.

Ostatni raz widziano Ylenię z uli­
cznym muzykiem z Afryki, Akson- 
drem Masakelą, znanym z upodoba­
nia do narkotyków i młodych 
dziewczyn. Przy Masakrłi znaleziono 
paszport Y len ii, je j walkmana i 
należące do niej czeki. Policja nie 
ynaiaata jednak dowodów na to, że 
Masakeli zabił córkę popularnych 
piosenkarzy.

"Wierzę, że córka ciągle żyje. 
Miałam niedawno sen, w którym Yle­
nia mówiła, że żyje i czuje się dobize" 
—  mówi Romina Power. A l Bano 
twierdzi, że stracił już nadzieję: "Ale 
może zdarzy się cud".

Siedmioletni Romeo I Julia
Mają po siedem lat i chodzą do drugiej klasy. Ich miłość i związana z nią 

wspólna ucieczka ze szkoły poruszyła całe Włochy.
Mieszkający w Mediolanie Emanuele i Benedetta poznali się przed rokiem, 

w klasie pierwszej i zapałali do siebie żywą sympatią, która po kilku spotkaniach 
przerodziła się "w coś więcej". Zły los rozdzielił ich: Emanuele uczęszczał w br. 
do klasy IIC , podczas gdy Benedetta do klasy IIB . Wielokrotnie w ciągu roku
szkolnego skarżyli się rodzicom na tę separację i zapowiadali lojalnie, żeudekną,
by "odnaleźć wyspę, na której będą zawsze razem”.

Do udeczki wybrali jedyny sprzyjający temu moment: wspólny wymarsz obu 
klas do stołówki znajdującej się poza szkołą. Dwójka dzied wykorzystała zamie­
szanie i udekła. Fakt jest tym bardziej godny podkreślenia, że udało im się zmylić 
czujność surowych sióstr (szkoła była bowiem katolicka), które nie spuszczają z 
oczu swoich podopiecznych. Alarm wszczęto prawie natychmiast, ale ucieki­
nierów udało się odnaleźć dopiero po kilku godzinach. Leżeli przytuleni na 
trzwiewparku miejskim (odległym o  5 km od szkoły) i marzyli, że są na wyśnionej 
wyspie.

Urodził się nowy pretendent do tronu
Jak podali przedstawiciele oficjalni Liechtensteinu, rządząca tym alpejskim 

księstwem dynastia została przedłużona o  kolejne pokolenie. W  szpitalu Po- 
rtland w Londynie przyszedł na świat pierwszy syn następcy tronu, 26-ietniego 
księcia Alojzego i jego małżonki, 27-letniej księżnej Zofii. Na chrzcie chłopiec 
otrzyma imiona Józef Wacław Maksymilian Maria.

Liechtensteinem włada obecnie książę Hans Adam IL Pierwszym w linii 
sukcesji jest jego syn Alojzy. Tron księstwa można dziedziczyć tylko w linii 
męskiej.

Alojzy i Zofia pobrali się w 1992 r. Józef jest ich pierwszym dzieckiem. 
Liechtenstein stanowi enklawę na granicy Austrii i Szwajcarii. Księstwo ma 

160 km kwadratowych powierzchni i 30 tys. mieszkańców.

Rock i Beethoven
Co teraz będzie? Czy powstanie 

jeszcze coś nowego? Te pytania nur­
tują dziś miliony fanów Stinga, bo ta 
wielka gwiazda współczesnej muzyki 
traci słuch. Już wkrótce grozi mu 
kompletna głuchota. Jednak sam mu­
zyk stara się nie tracić dobrego humo­
ru. Nie wiadomo, co prawda, czy nie 
jest to śmiech przez łzy, lecz mimo 
wszystko jego hart ducha budzi po­
dziw. Ba! Stać go nawet na żarty.

Ostatnio Sting stwierdził publicz­
nie, że już niedługo istotną zaletą jego 
kalectwa będzie to, że już nigdy nie 
usłyszy fatalnych kompozycji konku­
rencji. No i oczywiście także to, że 
jakakolwiek ustna krytyka będzie mu 
zupełnie obojętna.

Bo Sting na przekór wszelkim 
przeciwnościom losu nie planuje re­
zygnacji z własnej twórczośd. Utrata 
słuchu nie będzie dla niego żadną 
przeszkodą, a wręcz przeciwnie —  
może stać się przełomem. Wreszcie 
dźwięki pochodzące z otaczającego go 
świata nie będą zagłuszać muzyki, 
która gra mu w duszy.

Oby tak było. Można się tylko 
: pocieszać, że Beethovcn też był

głuchy. Zresztą do niego właśnie Sting 
się teraz porównuje.

Gwiazdy 
i gwiazdorzy w roli 

pustelników
Gwiazdą być jest przyjemnie —  

wszyscy poznają dę na ulicy, proszą o 
autografy. Ale trf trudno, bo dągle 
jesteś pod obserwacją. Prasa wśdbia 
nos do twego osobistego żyda, na tręd 
domagają się autografów. Każda 
gwiazda świeci na swój sposób. El Tay­
lor lub G. Lolobrigfda mają wszystko 
w nosie i żyją jak im się podoba. J. 
Foods rzuca się do polityki. B. Bardot 
opiekuje się zwierzętami, F. Sinatra, 
W. Houston lub M. Jackson otoczeni 
strażą osobistą wznoszą domy-twier­
dze.

Najczęściej znakomitości, chcąc się 
pozbyć natrętnych wielbicieli, stają 
się pustelnikami.

W  Nowym Jorku długo mieszkała 
starsza pani, której nazwiska nie znali 
nawet najbliżsi sąsiedzL W  swym cza­
sie Grata Garbo powiedziała: "Chcę, 
aby pozostawiono mnie w spokoju”. I 
pozostawiona Drzwi jej domu byty 
zamknięte przed gośćmi Jej trasa w 
ciągu widu lat ograniczała się do: 
dom-skłep-dom. Co prawda, pewnego 
razu japoński fotoreporter próbował 
sfotografować z  bliska starą Garbo. W 
dągu trzech lat codziennie chodził 
pod dom aktorki, nie zdołał jednak 
zrealizować swego zamiaru.

Marlena Dietrich nie pojawiała się 
wśród ludzi od 1976 rM kiedy to kręcąc 
w Australii film złamała kość miedni­
cy. Jej więzieniem stało się obszerne 
mieszkanie w wielopiętrowym domu w 
Paryżu. M arlena najczęściej 
rozmawiała przez telefon, pisywała li­
sty na przenośnej maszynie i starannie 
sprzątała mieszkanie. "Nigdy nikomu 
nie uda się wedrzeć do mego świata!” 
—  oświadczyła. Co prawda, w 1984 r. 
ze "złotej klatkf na pewien czas wyrwał 
M . D ie tr ich  skandal, który 
spowodował wstęp do albumu foto­
graficznego o  jej karierze filmowej. 
Adwokad dopomogli Martenie Die­
trich wygrać sprawę w sądzie udowad­
niając, że opublikowane fakty są Za­
machem na iy d c osobiste aktorki”.

W 1951 roku po wydaniu słynnego 
opow iadania "W  życ ie  nad 
przepaścią” Jeroma Sslln|tr został 
pustelnikiem. W  dągu tych długich 
lat pisarz tworzył bardzo dużo i tylko 
dla siebie.

Babby Flsher ma w nosie 
społeczeństwo po zdebydu korony 
szachowej. Wstąpi do sekty religijnej, 
rozpowszechniał na nocnych ulicach 
sekciarską literaturę, wąchając "pro­
klamacje" za szyby samochodów. 
Znający go szachiśd utrzymywali, że 
B. Fishier zamknął się w sobie z  powo­
du "kryzysu szachowego”, wszystko to 
jest jednak tylko reklamowym tric­
kiem. Psychiatrzy twierdzą, że zacho­
wanie się B. Fishera jest charaktery­
styczne dla człowieka cierpiącego na 
manię prześladowczą.

Sahradore Dali po śmierd żony w 
1981 r. zamknął się w 
średniowiecznym zamku na północ- 
nym-wschodzie Hiszpanii. Prawie 
dwa lata przebywał w żałobie w swym 
pokoju z zamkniętymi okiennicami. 
Jedynymi osobam i, z  którymi 
kontaktow ał się, były dwie 
pieśniarki i kilku pomocników.

Pewnego razu w zamku wybuchł 
pożar. Mocno poparzonego S. Dali 
odw ieziono do szpitala. Jego 
wycieńczone dato— ważyło tylko 44,5 
kg —  zaszokowało lekarzy. Artysta 
przeniósł się do Flgerosy, zamieszkał 
tu w założonym przez siebie muzeum

Co popchnęło do dąglej samotnośd 
tych niezwykłych, bardzo utalentowa­
nych ludzi? Dlaczego u szczytu stawy 
nagle znikali z oczu widbiddi?

Psychiatrzy są przeświadczeni, że 
najważniejszą przyczyną, z powodu 
której znaknmitośd "zasklepiają się 
w sobie", jest nieustanny stres towa­
rzyszący walce o sławę. Asam rozgłos 
czyż nie jest stresem? Od was ocze­
kują, byście osiągali wciąż nowe 
szczyty, ale już nie jesteście w stanie 
to robić. Wszak Rossini zamknął się 
w sobie, gdy uświadomił, że więcej 
nie jest w stanie tworzyć muzyki...

N » y « * 1 «w k i>rwj prij*otow«ł
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Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC Czekają przy­
jemne nowiny. Może to być duże wyna­
grodzenie lub premia pieniężna. Po­
starajcie się wydać te pieniądze na 
potrzeby rodziny lub zainwestujcie w 
popłatny interes. Stosunki w rodzinie 
ułożą się pomyślnie.

WODNIK. Postarajcie się więcej 
czasu spędzać poza pracą, gdyż sytu­
acja jes t tsm bardzo nerwowa. 
Zmicńdc otoczenie I w dni wolne po­
starajcie się wyruszyć dla odprężenia 
chodaż w niedaleką podróż. Nastrój 
poprawi spotkanie z bliskim przyjacie­
lem.

RYBY. Sukces towarzyszyć będzie 
przez cały tydzień. Więcej uwagi udzie­
lajcie sobie i rodzinie. Warto zabrać się 
do rea lizac ji nowych planów. 
Przedsiębiorcy prawdopodobnie pod­
piszą ważny kontrakt, który niebawem 
da duże dywi<|enty. W  domu —  
całkowite zrozumienie wzajemne.

BARAN. Niektóre osoby spod te­
go znaku czeka awans służbowy, co 
będzie zresztą zasłużone. N ie  
pogrążajcie się jednak zbyt mocno w 
pracy, aby nie zaniedbać rodziny. Pod 
koniec tygodnia być może otrzymacie 
cenny upominek.

BYK. W  pracy, jak też w stosun­
kach z bliskimi wszystko się ustabilizu­
je, co jest zasługą bliskich i przyjaciół. 
Niezwłocznie odwdzięczcie się im w 
podobny sposób, a wasze czyny zo­
staną docenione. Dla osób samotnych 
przyszły tydzień będzie sprzyjał 
wyjaśnieniu stosunków z bliskim 
człowiekiem.

B L IŹ N IĘ T A . Przedsiębiorcom 
nie uda się do końca zrealizować swo­
ich planów, ale poza tym sukces zapew­

niony. Brakuje J g l  
stanowczości, aby zakofioM ^ko I 
Jeśli się uda p rzezw ^T *^  j 
niedociągnięcie, sytuacja «u to

RAK. Więcej

swoje zdrowie, gdyż sportowcom̂  
obrażenia, a ludziom stanzyn^l 
roby zakaźne. Mogą też by6
c je  w H osun kacli* 
współpracownikami. Znajdź]^ **
nak dobre wyjśde z powu^Trf ̂

LEW. Następny lyd*/"*"* 
na oczekiwaniu na cośws2Seto > 
azym żydu. Marzenia jednymi**1 
ii<j, inni będą musieli lobn^TS 
derpliwofć i pogodzić z 
najlepsze —  jeszcze na ptaJ"? 
pracy wszystko się u lo iyZ * 
pomyślnie.

PANNA. Przyeły tyfcj^ . 
lei»zy. Do niedawna j tana 7 ?  
byiifcie w tarapatach, ale 
wszystko się zmieni. PomoMgJ* 
ciele, rodzina. Rodzice p o J ^  
zainteresować, z  kim obculi 5  
dorosłe latorośle. '  **

W AGA W  pracy wszystko 
zmienia na lepsze i znormalizuj w! 
początku tygodnia będą jeno* J /  
zgrzyty w stosunkach z bliskimi, 
wszystko się ułoży. Studenci niefle  ̂
radzą sobie z egzaminami. Sporu*! 
po wytężonej pracy moją Ikzyć 
kces.

SKORPION. Czekają wnwiefc
plany, wymagające *poro\*y»łk6, iN| 
zysk będziecie musidi zarzekać Wda. 
mu wszystko się ułoży nienajjorw 
Dla osiągnięcia całkowitego 
nia wzajemnego należy przyjąć 
przyjaciół.

STRZELEC . Postarajcie tię 
zrównoważyć swe dochody i wydatki 
N ie  inwestujcie większej »umy« 
wątpliwy interes, bo w przeciwnym 
zie będziecie potrzebowali pomocy fi­
nansowej. W  pracy raczej dobrze, 
możliwa jest premia lub inne wynapo. 
dzenie.

SPORT 
Bośniacy zbojkotowali 

drużynę Jugo8ławil
W  Sofii rozpoczął się turniej kwa­

lifikacyjny do mistrzostw Europy w ko­
szykówce mężczyzn. Dwaj je go  
zwydęzcy uzyskają prawo udziału w 
mistrzostwach Europy w  Grecji. W  
pierwszym dniu zawodów Jugosławia 
po dogrywce pokonała Bułgarię —  
93:87, a Turcja zwyciężyła Bośnię —  
81:73. W  drugim dniu zawodów koszy­
karska reprezentacja Bośni i Hercego­
winy nie stawiła się na mecz z ekipą 
Jugosławii (Serbia i Czarnogóra). Tre­
ner Bośniaków S. Hadjic powiadomił 
organizatorów, że  je go  drużyna 
zbojkotowała spotkanie z  Serbami na 
znak protestu przeciwko wojnie w jego 
ojczyźnie. Oto wyniki meczów drugie­
go dnia: Turcja —  Estonia —  91:75, 
Jugosławia'—  Bośnia —  20:0 (walko­
wer). Po dwóch dniach rozgrywek po 4 
punkty zgromadziły drużyny Turcji i 
Jugosławii

Dobiegła końca rywalizacja w fi­
nale Konferencji Zachodniej lip  ko­
szykówki NBA. W  szóstym decydują­
cym meczu Houston Rockets pokonał 
San Antonio Spurs —  100:95, wygry­
wając ostatecznie 4:2. W  finale 
zwycięzcy będą grali ze zdobywcą pier­
w szego m iejsca w Kon ferencji 
Wschodniej.

Mistrzostwa 
Europy 

pięcioboistów
P iędoboiśd Litwy zakwalifikowali 

się po zadętej walce do niedzielnych 
finałów drużyn sztafetowych na mi­
strzostwach Europy rozgrywanych w 
San Benedetto. Litwini zajęli w swojej 
grupie eliminacyjnej czwarte miejsce. 
Ns piątej pozycji, premiowanej awan­
sem do finałów uplasowała się repre­
zentacja Polski. '

Zespół Litwy po trzech konkuren­
cjach kroczył na pierwszej pozycji, ale 
wszystko zmieniło się po jeździć kon­
nej. Konkurs odbywał się w anormal­
nych warunkach— parcour znajdował 
s ię tuż... torów  kolejowych. 
Przejeżdżające co chwila pociągi 
płoszyły konie. W  tej konkurencji nie 
zdobyli ani jednego punktu zespoły Li­

twy, Czech i Polski, Austriacy tnyibł 
tylko 200, a najlepszy zespół—Rop 
—  zaledwie 778 pkL

Oto kolejność zespołów, które 
weszły do finałów: Słowacja — 4331 
pkt, Francja —  4331, Rosja —4311, 
Litwa —  4206, Polska— 4175.

W  niedzielnych finałach wyiuns- 
je  12 drużyn —  5 najlepszych z ota 
grup eliminacyjnych (wczoraj odtyty 
się zawody w drugiej (rupie), cfci 
ekipa z  najlepszym dorobkiem punkto­
wym oraz gospodarze imprezy -  
Włosi

Zwycięstwo 
A. Partykl

We francuskiej miqscowcśa St- 
int-Denis w deszczową pogodę odbjł 
lekkoatletyczny mityng LHuaunifc 
Piękne zwycięstwo w skoku wzwyż z 
dobrym wynikiem 230 uzyskał Polał 
Artur Partyka. Jedną z ciekawej** 
konkurencji miał być skok o tyoo- 
Niestety został on przerwsoyzpoMM* 
deszczu i nie ukończony. W biegu ai 
200 m zwyciężył mistrz świata F. Fit- 
dericks (Namibia) — 20,41. Barf*> 
dobre czasy uzyskano w biega w 3000 
m z przeszkodami. Pierwsze 4 rog*0 
zdobyli biegacze Kenii. Z&fdęfl ̂  
Birir— 8.12,95.

Na mityngu w Jenie aajlep 
czas w tym roku na świede w biegom 
1 1 0  m ppł uzyskał N ien it^  
Schwarthoff— 13 ,30. WbiegunilOO | 
m rywalizowali bracia z Nigerii Ez||ł' j 
wa. Zwyciężył Davidaon | ®*cS 
10,16 wyprzedzając o 0,01 set ̂  
Osmonda.

W kilku 
wierszach

W  eliminacyjnym
piłkarskim do mistrzostw 
Szwecja na własnym boisku 
uzyskać tylko remis ( 1 :1)  zje*®* 
Islandii. ■

• Po piędu rundach 
turnieju w Nowgorodsie Prof*T« 
mistrz świata O. Kasparow, 
zgromadził 4,5 pkt.

• 19 etap kolarskiego wy*®*"-, 
ro dTtalia wygrał Szwajo? ■ 
chard. W  klasyfikacji generalofl  ̂
dal prowadzi jego 
Rominger.

Eufp
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SOBOTA, 3 CZEBWCA

_ n . ( U d  10.00 — Srota. 
l* S 2 S *  1 1 .2 0 — Naaz t a * .  
1 'JiS um . 11.55— Witaj, rran-
fW fS s W iB ju m  h p r f .^  » I 1.  4«CC lla a ■■

TY.■Bąkają I
^ ^ E lO  — Tdsanons. 18.15 

I S f f i  oSSum. 19.40 — Koncert

tS s & H H r ? :
d wisczoma 23.45 — Legen-

5m
IuŁ1YCKAIV, TV POLONIA 
I  us-l. T *  * * * • £  toy**- 8 j »
| t«a *» noc/ .ia ro -A o^w k t. 
I H S t a .  10.30— OdMiMnwk 

11100—FHmdok. 11.30— NBA z 
a S S -J e .  V  i inni 12.30 — 
i K  13.00-Wtadomośd (P).
S-Momi z ZOO (P). 13.36— 

Jiifcdigo widza: "Siara baśń" (̂P). 
■<_TVVVrodaw na antenie TV Poło- 
T ««20 -  "kWa księżniczki — 
S W  *  dziad (ń. 14.55 —  IV  
* £ * « • * •  TYFołonla (P). 15.00 
Md, wojsnto: "Miasto nieujarz- 
J -  film fab. (P). 1620 — TY 

_ton«ilmitlVPoionia (P). 18.50 
W*od widzów (P). 17.00 — Sport z 
I *  (P), 18.00 — Tdeexpreee (P). 
EMtaN*«LLPN.FBK"Kaunas" 
Itimryi*. PodozM przerwy — 
fcfebstałda. 20.00 — Macza NBA 
Jl-Nowości bdtydde. 21.05 — 8. 
EtttiHs kred. 22.00 — Panorama 
k 2230 — Rlm "DzJwryriy atrzaT. 
ł-ftogwn artystyczny (P). 0.50— 
fciwrywkowy (P). 1.40 — 'Z ble- 
fiMzbiogUmdnr— aarialTVP(P).

LNKTY 
|U0- Poranna koto. 11.06 — 8.

8 ranP. 1200 — 8. "Nlebieelde 
j f .  12.50— Film dok. 13.46— Na 
■LWil haczyk... 14.06 — Infor- 
iOwtaotMWaRa. 14.35— Tango- 

J?'*08—Rowerowe ahow. 15.30 
Innni muzyozny •Wazyatkol". 
B - Podwodns wędrówki. 16.40 — 
¥*wlbir. 18.00 — 8. 'Dalakia na- 
Ł W - i  Cztery koła. 19.25 — 
J E .'M  20.00 — Czaa. 20.40 — 
R^fwpiynła swobodnie". 21.05 
rjW«nb(a-95.22.05 — Program 
T f lw ny. 22.40 — Rlm "Prawdzi-

D?^LFł»  •nkn. “Candy, Candy".
12.00 — 8. "CooraT. 13.00 

XS*J-1fc30— Rafomta służby zdiro- 
■  ,ąir trada szybkiego ruchu 

» aS.r: Rzucony dala ko Floyd. 
®*doświataprzygćri. 16.00— 

16.30 — Niemieckie 
J?5r| Echo za świata. 18.00— 
-T^Tłaram. 18.30 — 8. "Marla 

"Uattoto". 19.30— Pola 
anlm "1vanhoe*. 

knHSm0*0*- 21.15 — Muzyka. 
23.00—Wiadomości. 

■Jyka. 23.30 — FHm 'Wilkołak 
^SttHrzycy".

TVP4
10.00— Wiadomości 10.10— -Ziar­

no-. 10.35— "5-10-15*. 11.30— Kwant —

dok. prod. USA 13.00 —  Wiadomości 
13.10 — Kral — magazyn regionalnych 
Oddziałów TVP 13.35— Fronda. 14.06— 
SwoMde kfimaty. 14.30 — Waft Olanay 
nrzadstawta 15.45 — Swojskie Idhnaly.
18.30— Złote lata rock and roHa 17.00— 
-Ba Coaby ahow" — aarial prod. USA 
17 JO — "Zwierzęta świata" — Mm dok. 
prod. aiw<iBWal'l«| 18.00— Teleaxpreea 
1825 — MdM, czyli Mann do Mali my, 
Malarna do Manna. 18.50 — Owofclaa 
kimały. 19.10 — "Beverty H5H» 90210’ — 
aarial prod. USA 20.00 —  Wieczorynka.
20.30— Wiadomości 21.10— "Star Trak 
ID — W poazuldwaniu Spocfca" — film 
prod. USA 23.06— W operach abeurdu. 
24.00 — Wiadomości 0.10 — Reportaż. 
0.30 — Sportowa aobota. 0.50 — 
"Wewnętrzne sanktuarium- — thrlllar 
USA 2.20— "PoBcyjny rock and roT — 
aarial prod. USA 3.65— Muzyczna Je- 
dynka nocą.

NIEDZIELA, 4 CZERWCA 
LTY

9.00 — Świadczmy Chryetuaa 9.30 
— Cudzego bólu nie bywaL 10.30—8. dla 
dziad ■Sałty*. 10.56 — Siadam dni Kow­
na. 11.55 — Tałeanona. 12.00 — W 
świacie koezykówki. 12.45 — Program 
pubL dla młodzieży. 13.30 — Pamięć. 
14.00— Ntedziełny zakład fotograficzny.
14.30 — Azymuty. 15.00 — Koncert 
życzeń. 18.00—  8. "Neonowyjeżdzłec". 
16.50— KatoHcłdestudfo TY. 1720— Dla

KOWIEŃSKA TV

4 SSHL Smacz-

TELE-3

10.

:c tm  
r o M

0 i » j

u M \  
który J

■̂tylT rpranak z muzyką. 10.00 
S y fcP **0 Bamby-11.20 — 

k>nt 12.00— 8. 
®  13.00 —TOP 10 Amary- 
IfeL '■“J Tark Avanua-7V. 15.00 
I K J f S  — S. "Kamalaony".

17.00 —
M i i400. “  Muzyka. 18.40 — 

ifsA P 0  zdrowia. 20.00 —
■w 21.00

Ulubione mało- 
■  "fcdomoścL

ynJ^JEŃSKAlY
8.45 — 8. dla dzieci 
9.10— Rozgardiasz. 
Partyzanta-. 10.50 — 

BSBłiWańaWel TV. 11 .10  — 
| \ V » lr y Uno i wilnianie. 1Z25 

*  JakuHaam. 12.35 — 
Ih ie S S : JK50 — -Ja aama". 
■ H i M w .  16.00 — Tele- 

15^0 — Ekran tygodnia 
■ mm Odzie? Be?

10.30 —
*vM iv.’ " i m i j 21.15 — FHm 

■ W S ? 6— ogloazeA.
24.00 — Fam-Pla-

k a n a ł
7-«S — SfcMWJM- 

8.20 — Zmt 
b ̂ "'"T^amnlce mojego 

Z' i — Poczta poranna. 
rnSSS1̂  10.15 — Zdrowie. 

1120— FHm TanlaT. 
muzyki ludowej. 13.25 

n js S ^ O O  — Program W. - 
l ^ > ! W wy*clg. 14.50 — Film 

7  "Wiecie zwierz^ 16.15 
t®52?ohu. 17.00 — Czaa.

i ł o s -

Europa. 16.30 — FHm anlm. 17.00 — 
Czaa. 17.20 — Teatr ITV. 18.00 — 8am 
naaam. 18.30— Muzyka. 19.15— Kome­
dia "Ucieczka*. 21.00 — Medzlała. 21.45 
— 8. -Przygody prywatnego dalalttywa 
Naatora Birmy". 22.30 —  Mieść od pier-

miłośników czterech kółak. -Automania’ . 
18.00 — Wiadomości 18.10 — Tele- 
anona. 18.15 — Międzynarodowy maga­
zyn kultury -Alice-. 19.05— Zielone drze­
wo żyda. 19.35 — Wieczór twórczośd 
Teałafnńw 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Sport. 21.10 — Pierwszy kanał. 21.30 — 
sT"Zelażnl chłopcy". 22.45 — 8knato- 
drom. 23.25 — Wiadomośd wieczorne. 
23.40 — Rockowy weekend.

BAŁTYCKA TV, TV  POLO N U  
8.35 — 8. "Tak świat ałe kred". 9.30

— KrokL 10.00 — Spotkania. 10.30 — 
Dziedecy waakand. 11.00 — FHm dok. 
11.30 —  Jazz. 12.15 — Na ekranie — 
Chartle ChapHn. 1230 — "Skarbiec" — 
program kuL-łiłs. (P). 13.00 — PoWde 
ABC (n. 13.45— "PłńwT— taletumiej dla 
młodych wkłz6w (Ą. 14.15 — 'Arabalar

*— 8. dla mtodyoh widzów (P ). 14.45 — 
Tata, a Mardn powiedział..." (P)-15.00— 
Artyśd — "Barbara Zbrożyna" (R. 15.30
— Ojczyzna poiazszyzna (P). 15.46 — 
Madei Nieakwwaki — z t «M ą  Iz  humo­
rem ® . 16.10— Spotkanie z  prof. Wikto­
rem ZInem (P). 16.30 — ‘Wietrzenie" — 
recital Jolanty Kaczmarek (R. 17.00 — 
Biografie: "Oatatnl zagoóczyk*. FHm dok. 
16.00— Ti li wpraaa ff). 18.15 — FHmy 
anlm. 18 .30 -^Mecze NBA 19.30— 
Przegląd LLK. 20.00 — Przegląd NBA 
2o3o — 8 . "Dzika Róża". 21.00 — 
Nowośd baltyokie. 21.06 — 8^ a k  świat 
ale kred". 22.00— la ta  dwudzl sala, lata 
trzydseate"— fHmfab.(P). 23.45— spor­
towy weekend. 24.00 — •Weeoło, ozyH 
amutno"7- KazimierzaKitearozmowyo , 
Oómym Bląaku(P). 0.50— Jazz nooą (P). 
120 — Reportaż (P).

L N K T Y  
9.00— FHm dok. 9.30— FHmy anlm. 

11.25 — Telegra “Tak. Nie*. 12 .20— Ka- 
raoke I Inni. 12.50— 8. "Dalekie namtoty". 
13.45— 8. -Jeazoza lędna ranaaf. 14.35
— Cztery koła. 15.05 — Wbir tale vlbłr. 
16.10 — Misa studentka 95.17.10 — Me­
lodramat "Policjantka z żumalu". 18.50 — 
FHm anlm. 19.20 — S. "Miłość ranP. 20.15
— Monitor. 21.00 — Horoskop tygodnia. 
21.05— Film "Prom Cassandry". 23.10— 
Niedziela.

9.00 — FHm anton. "Candy, Candy".
I.15— Okno na przyrodę. 10.30 — FHm 

anlm. 12.00— 8. JKobra". 13.00 — Muzy­
ka. 13.30 — POP TY. 14.00 — Ooean 
marzeń. 14.30 — Nieporównywalne mla- 
ata. 15.00— Kronika przygód O. Orainge- 
ra. 16.00 — Muzyka I ałwęo. 16.30— Z 
hlatorll Formuły-1. 17.00 — Dzikie 
południe. 17.30 — Ciekawi ludzie. 18.00
— Kaląłdoakop europsjald. 18.30 — 8. 
"MariaCelsate*. 18.30— Ouinnęas show 
20.00 — Sport na śwteote. 20.30 — Film 
mim. "h/anhoe". 21.00 — N «*«śd . Opi­
nie. 21.30— FHm "Melenchołła". 23.00— 
Cytedela ciemnoty.

KOWIEŃSKA TV 
0.00 — Poćwiczmy. 9.05 — Smacz­

nego! 9.10 — Poranek z  muzyką 1000
— Rlm anlm. dla dziad. 11.10— FHm 
dok. 11.40 — Muzyka. 12.00— 8. "Braąg 
marzeń". 13.00 —TtonoetŁ13,30 — FHm 
"Chłopcy z "Dunery". 15.00 — TOP 10 
AmerykL 15.30 — S. "Kameleony--16.30
— Półgodziny muzyki klasycznej. 17.00 
— 8. "d^sńechter-. 17.50— F»m-kon- 
oert 18.40 — Serial. 19.30 — W świecłe 
rmoyki. 20.00— Dta dziad. Mj20— FHm 
anlm. -8murfy". 21.00 — 8. “Kryminalne 
historie. 21.45 — Jan <Ia w«zystkłoh.

WILEŃSKA TV 
7.10 — FHm "Przyszłam i mówię-. 

6.40 — 8. dla dziad "Bajki brad Orimm" 
9.05 — Rozgardiasz. 9.30 — Bk} *  
dziad. 10.40 — TabHca ogłoszeń. 1045
— Co? Odzie? He? 11.00— MoJeMno.
II.20— FHm "Dwojaczkf. 12.45— P” “ *
I muzyka 13.35 — P»*nego m  była: 
•Kasztanka". 14.10 — Nowy Jorłd Nów 
Jorki 14.40 — FHm dołejI6M  — Wub 
herbadarzy. 19.00— Mole Mno-19.30— 
FHm. 21.25 — Moja gwiazda 21.55 — 
FHm "Handlarza płoramP

I  KANAŁ 
5.00 — Por»n*łc 7.30 — Pcnnak 

olimpijski. 8.00 — D2lffinllcB.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00 — FHrn arom.

11.05— Żywe drzewo rzemłoeł.11.10— 
Geografia świata. 1Z00 —  Cała Rosja 
12.35— Dlslgorodzkle motywy. 13.06 — 
Pod znakiem "PI". 13>46_— ®P2? 
południe. 14.00 — CWennk.-U.20 — 
*Tyttco mHośd nie porusza stońos^JS.IO
— Wub podróMkćw. 16.00 — Okno na

wazago weirzsnla 23.05 — Otwarta mł- 
atrzoetwa Francji w tsniaie. 23.35 — 
Dziennik.

TYP-I
9.55— Tfczowy Mualc Bok. 1025— 

Tut Turu Company. 10.36 — Teieranek.
11.00 — Ozprtpreaa. 11.15 — W Starym 
kinie. 13.00— Anioł Pański — f t wmaja 
z  Watykanu modlitwy Olea świetego. 
13.15 — Z kamerą wśród zwierząt 13.30
— Konoert życzeń. 14.00— Wiadomości
14.10 — "Pieprz I wanWaT. 14.45 — Sto 
pytań do... 15.10 — Seriale wszech- 
czaeów. 15.20 — "Stawka wialiaza niż 
żyda" — serial prod. TYP. 18.15 — Ante­
na. 16.35 — Oko w oko z Kazikiem Sta- 
azewakim. 17.05 — "Spisek elit" — film 
dok. 18.00 — Teleexpreaa. 18.25 — 
Śmiechu warte. 18.50 — Akropołand — 
program aatyryczny. 19.06 — T> Ouinn"
— serial prod. USA 20.00— Wieczoryn­
ka 20.30— Wiadomośd. 21.10— "Scar- 
letr— aarial prod. USA 22.00— Wieczór 
Z AHdą. 22.55 — "Nocna zmiana" — film 
dok. 6?10 — Sportowa nledzida 0.35 — 
"Koko FlaneT— fHmfab. prod. belgijskiej. 
215— Wiek tańca. Od akademizmu do 
kiasyłd ab^rakcyjnej.

S o ^ a X  PONIEDZIAŁEK, 5 CZERWCA 
LTV

7.00 —  Dzień dobry. 8.50— Tematy 
egzaminu z  języka ojczyatago (Htawakie- 
go. rosyjskiego. polskiego, 
białoruałdego) dla azkół podstawowych.
17.00 — Program. 17.05 — Nasz język. 
17.35 — Echa. 18.00 — Wiadomości
18.10 — Program dla dzieci 18.50 — 
Wiadomośd (roe.). 19.05 — 8. ^  dolinie 
lalek". 19.30— Program białoruakL 19.40
—  Magazyn ekonomiczny. 20.00 — 01, 
02, 03. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Sport 21.15— FHm tab. "Strach nad mia­
stem". 23.20— Dziennik wieczorny. 23.35
— Muzyka I my.

BAŁTYCKA TY, T Y  POLONIA
16.00 — Przegląd kronik filmowych 

(P). 16.30 — Hkatona (P). 17.00 — Spor­
towy tydzień (P). 17.30 — Raj. Program 
dla młodzieży (P). 18.00 — Teleejęreeą 
(P). 18.15 — Fwny anlm. 18.30 — Kroki.
19.00 — Bałtyckie nowiny. 19.06 — FUm 
dok. 19.30 -  Przegląd LLK. 20 30 -  8. 
"Granica nocy". 21.00 — Bałtyckie nowi­
ny. 21.05 — 8. Tak świat alękręcf. 22.00
— Panorama (P). 22.30 — 0.40 — Rlm 
fab. "Anioł złoczyńca".

L N K T Y
17.00 — Czaa. 17.20 — Monitor.

18.10 — FHm anlm. 18.36 — 8. *gevarty 
HiHa, 90210". 19.30 — FHm dok. 20.00 — 
Czaa. 20.40 — Magazyn TV. 21.00 — 8. 
"Jeazoza jedna azarwr. 21.60—-Tango- 
mania. 22.20 — 168 godzin Wzneeu.
23.10 — 8. "Niech krew sobie płynie".

TELE-3
16.55— FUm anlm. 17.20— FHmfab. 

"Zwyońjny oud" (roa). 18.30 — FHmy 
anlm. 18.W — Lekcjajez. ang. 19.00 — 
Wiadomośd (roa.). 19.20 — 100 proc. 
19,30— 8. "Santa Barbara". 20.30— FHm 
anlm. 20.56 — Lekojajęz. ang. 21.00— 
Wiadomośd. 21.15— Ze aportu. 21.30— 
8. "Bamey Bamato" (ang). 22.30 — Mu­
zyka. 23.00 — Wiadomośd. 23.15 — Ze 
sportu. 23.30 — Muzyka

KOWIEŃSKA TY 
18.00— Program. 16.05— 8. "Brzeg 

marzeń". 18.40 — 8. "fopduazek". 18.30
— Muzyka. 20.00 — Wiadomośd. 20.20
— Film anlm. dla dzieci. 20.35 — 
Amerykańdde TOP 10.21.00 — Film fab. 
"Ulica parkowa 79" (2). 22.35 — Muzyką 
wieczorna. 23.00 — 8. "Kameleony". 
23.30 — Wiadomośd.

WILEŃSKA TY 
18.40 — TabHca oołoezeń. 18.45 — 

Dziś w miasteczku. 19.00 — FHm fab. 
"Grace w opalach". 19.35 — Praaa I mu-

Materna do Manna. 24.00 __
Wiadomości 020 — "Kolano M «y  — 
film fab. prod. famo. 2.00 — Przabole 
Bogusława Kaczyńskiego.

WTOREK 6 CZERWCA
LTY

7.00 — Dzień dobry. 8.35 — 
Wiadomośd Deutsche Weile. 9.05 — 
Wiadomośd France Z  9.35—Wltal Fran­
cjo. 10.05— Pod wśasnym dachem. 10.45 
— Franc. film fab. "Strach rad miastem". 
17.10 — Magazyn muzyczny "Terra mu­
ska". 18.00— Wiadomości 18 .1 0 — Pro­
gram dla dziad i nastolatków. 18.50 — 
Wiadomośd (roa). 19.08 — Rozmowy 
wMartalda. 19.30— Nie ma tego złago, 00 
by na dobre nie wyazto. 19.40 — audio 
partyjne. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Sport. 21.15 — Kanad, film fab. 
"Kłamczucha kłamała". 22.55 — Program 
poetycki Litwinów w Polsce. 23.25 — 
Wiaaomośd wieczorne.

I  KANAŁ 
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.20 — PrMjląrjMriąkl 
MózaAru. ozy* kom«lt»jx6łnofcr. 8.06 
— Kio? O d *?  H M /t 10|10 — Pnyigdy 
świ^a — nim dofc 1 1 .00— WtadomoW. 
11.20 — Fim TV8 . 12.30 — VktaoMpy.
13.00 — Program Intorm.-pubi. 13.30 — 
Pnnwyotetonla. 14.00 — Wiądon»fcl 
14.20— M*r 18.00— FBm anlm. 1ŁM — 
Oodrina gwiazd. 18.00— idanozka. S. 
•Hatana lohtopoy-. 18.30 — Tv —
nła. 17.00— S m . 17 .20— Ora TVZoąd- 
nij małodif”. 17.45 — 80 tał Wnu.J| 00 
— Oodzina azńńtu. 18-15— 8- ^$zaflna, 
czyli komedia proinofer (1). 10.05'— My. 
Autorałd program W. Poznąra. 10.45 
Dobranoc. daacL 20.00— Czaa. 20.45

letyka 22.35 — Klub sportowy. 23.30 — 
Tenia 24.00— Wiadomośd.

TYP-l
11.05 — "Doktor Ouinn" — aarial

znea. 13.15 -  15.50 -  TV E d u ^ n a
16.00 — Magazyn muzyewy. 18.30 — 
LUZ — program naatolabców. 16.56 — 
Muzyczna ^  
u ikfW  — aarial orod. USA 17^3 ”  
^^dtofaatły^owa A^ennale Sąukl dla 
Dziecka. 17.40 — Baw ale z  nami — tur­
nie! aportowy dla dzied. 18.00 Taloax- 
presa. 18.20 — Forum — program pub- 
Ucystyczny. 19.10 — "Murplw Brown — 
aeridprod. USA 19.38 — Progmm^Mi 
lauazuwy. czyli Polaka 10, 20, 30, 4 0 ^  
temu — czerwiąc. 20.00 —.Wlaczorynka 
20.30— Wiadomośd. 2 1 .10 — Tąaglage;

23ę^om ^  Malamy,

BAŁTYCKA TY, TY  POLONIA 
7.35 — S. Tak świat aię kręcT. 825

— 8. "Granica nocyT. 16.00 — Powitania, 
program dnia (P). 16.05 — "Kultura 
Łemków — oczywista — nieoczywista" 
(P). 16.30— Program katolicki (P). 17.00
— Historia — wspókzasność (P). 17.30 
— LalamidofP). 18.00—Tslsaamreaa (P). 
18.15 — Filmy anlm. 18.30 — Jazz. To- 
komotłw konkrar (Szwecja). 19.00 — 
Nowośd baftyckie. 19.05— Film dok.'Wl- 
taidewEatonir. 19.30— Czarna— biała.
20.00 — Prospekt Psy w mieście. 2020 
— Wiadomośd narodowoów. 20.30 — S. 
"Dzika Róża". 21.00— Nowośd baftyckie. 
21.05 — 8. Tak świat się kręcf. 22.00 — 
Panorama (P). 22.30— *07 zgłoś się" — 
s. TYP. 23.35 — "Rock Opoie-94" (P).
24.00 —  Teatr w kadrze: "Dziecko 
szczęścia — szkic do portretu Helmuta 
Kajzara"— fHm dok. (P).0.55— "Skąd ta 
wrażliwość" — program kulturalny (P).
1.30 — "ŹoWerzaf — reportaż (P).

L N K TY
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Tele- 

akłep. 9.05 — Film dok. "Podwodne 
podróżą". 17.00 — Czaa. 1720 — Tak. 
Nie". 18.10 — FHm anim. 18.30 — 8. 
"Bever1y Hilte. 90210". 19.30 — 8. dok. 
"Podwodne podróże". 20.00 — Czaa.
20.40 — Teleaklep. Anonse. 21.00 — 8. 
■Wydział zabójstw1. 21.50 — F. dok. "Ro­
dzina Kennedy ch". 22.45— 8. taym. "Nłe- 
błeskłe migdały"

TELE-3
7.30 — Wiadomośd (ang.). 8.00 — 

8. anlm. "Mój mak^Jjucy2"v830 — 8. 
"Santa Barbara". 10.00 — S. "Maria Cele- 
ate". 10.45 — 8. "Bamey Bamato". 12.00
— "Bożek1. 12.35 — Grupa muzyczna. J. 
Cteggaa. 13.30— Teletskal 13.55 — La- 
keja je z. ang. 14.00 — Podróż zprzygo- 
dami. 14.30 — 8tollca 10.00 — 'Royd na 
wtoakM ziemi. 15.30 — BHetdo

18.20 — 100 proo. 10 30 — S. ^anta 
Barbara". 20.30 — 8. anim. "Moi mały 
kucyk". 20.55— LatojąfeŁ «nfl.
WiMomoioL 21.15— ffowo4oT»a|»itu.
21.30 — FUm lab. "Jamajoa Inn*. 23.20—
Wladomołoi. 23.35— NowoWia aportu.
23.50 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV 
700 — 12.00 — Program Inf.-roz. 

•Studio 300". 7.00 — S  "Brzea marzeń*.
7.30 — Ekspres poranny-1. 8.25 — 8. 
■KamalaOTy'8.55— Ekapiją pominy'2. 
9.30— 8. "Kopduazak". 11.15— Mój dom
— moją twierdzą 11.45 — Ekapree po- 
ranny-3. 18.05 — S. "Brzeg marzeń .
18.40 — 8. "Kopduazak". 19.30 — Plon.
20.00 — Wiadomośd. 20.20 — FHmy 
anim. dla dzieci. 2 1 .0 0 — Film teb. 
"Powrót niezwykłego HauHja (1). 21.30— 
Wieczorna muzyka. 23.00 — S. Kame­
leony". 23.30 —Wiadomośd.

WILEŃSKA TY
8.00 — Wub herbadarzy. 8.30 — 

FHm dla dziad "Strach ma wiałlde oczy". 
8.45— 90x60x90.9.00— Patrol drogowy. 
o,10 — 8. "Graoe w opalach. 9.40 — 
Prognozy tygodnia. 10.10 — \ •J*"* 
10̂ 40 — Apteka 10.50— Kura dolara.
11.00 — Moje Idno. Alekaandar Oaołdn.
11.30 — sT"Pollcląnt z  Koguciego 
wmAm* i j  30 — Film fab. rioeenłd 
m^n?^8.40— Tablkalogloazeń. 18.45
—  Dziś w miasteczku. ^ !8o^SVGraoe
w unałarh" 19.35 — FHm fąb. "Donaka 
oDowietó". 21.15 — Muzyka filmowa

DOW ■Dnllnlant Z KoaUCiaflO

l 7-2?. — 8ludk> tawlmialona X Dlannala 
fa M  dtaWacta. 18.00— Tal, aiiptaM. 
15^0— Aria za śmiacham. 18.40— Au*

10.10 — "SimpronowłaT — aa- 
«  p to i U8A. 1»J0—SanaaojąXXwl». 
ku — Na właana ryzyko. 20.00 — 
WWraorynka. 20.30 — Wiadomości. 
U  — Bn' t,b- Pro i USA. 
22.45— Ruta dnia. 23.05— 8ajmognł—
m*B«yn pariamantamy. 23.15 — Lu- 
daa^wtadza. planladza. 24.00 — 
y«d°mofci. 0 . lf  — F#ti dok 1 JO — Z 
PotaH nodam. 1^0 — Niach ktoi o na> 
pomyśli — raponaż. 2.10 — Program iu- 
baaucowy, czyli Polaka 10, 2oT 30 tat 
temu — czamtoc. 2.30 — Muzyćma Ja- 
dynka

ŚRODA, 7 CZERWCA 
LTY

7.00— Dzień dobry. 8.50— Zadanie 
egzaminacyjne z języka angielskiego dla 
azkół ogólnokaztalcących. 9.30 — 
Wiadomośd Deutsche weHa 10.00 — 
Wiadomości France-2 10.30 — Eduka-

— Program dla nastolatków. VL05 — 
FHm dok. 1125— FHm fab. "Kłamczucha 
kłamała". 13.00 — Odpowiedzi na zada­
nie egzaminacyjne z języka angielskiego 
dla szkół ogólnokształcących, 17.00 — 
Brzeg 18.00 — Wiadomości 18.10 — 
Program dla dziad. 18.50 —Wiadomośd 
(roa.). 19.05 — Słowo chrześcijanina 
19.15— Dary aadów. 19.35—Teieforum. 
20.30— Panorama 21.00— Sport 21.15
— Teatr. 21.50 — Pflka nożna Litwa — 
Słowenia 2320 — Wiadomośd wieczor-

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
7.35 — S. Tak świat się kręcf. 825 

— 8. "Dzika RóżaT. 16.00— Edukacja (P).
16.30 — Z Polski rodem (n. 17.00 — 
Komuno wróć (P). 1720 — Krakowskie 
legendy (P). 17.30 — LUZ (P). 18.00 — 
T«eexpress (P). 18.15 — FHmy anim.
18.30 — Czarne — białe. 16.00 — 
Nowośd bakycłde. 19.05 — FUm dok.
19.30 — Wyprawa na przyrodę. 20.00 — 
"Ja ty I InnT. 20.30 — 8. ‘Granica nocy". 
21.00 — Nowośd baftydde. 21.05 — S. 
Tak świat się kraef. 22.00 — Panorama

. 22.30 — Adaptacja literatury: Trzy 
- 1 • ' )  — film fab. (P). 2325 — 

factum" 0^. 025 — "Zyde
moje" (P). 120— Pianista miesiąca Kevin
Kanner (P).

L N KTY  
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Tele- 

ałdep. 9.05 — FHm dok. 17.00 — Czaa 
17.20 — "Na jednym końcu haczyk".
17.40 — Bulwarowe show. 18.10 — 8. 
anlm. "Ryoerz mleczowy. 18.M — 8."Be- 
verty HiHa, 90210". 19.30—Ang. Wm dok. 
Tajemniczy śwtat Artura derka1.20.00— 
Czaa 20.40 — Teleaklep, anonae. 21.00 
— Kanadyjski film fab. "NlepoczytalnP.
22.40 — 8. "Oddział ratowniczy". .

TELE-3
7.30 — Wiadomośd (ang.). 8.00 — 

8. anlm. "Mój mały kucyk". 8.30 — 8. 
"Santa Barbara". 9.30 — S. ̂ a^C a le - 
sta" 10.20 — FHm fab. "Jamajoa Inn". 
12.05 — "Bożek". 12.35 — Gmpe muzy­
czna "Elmer Food Beat". 132tf-  Tsle-

B ^ ra " .  X . X -  8. anlm. "Mć) m-V

23.10 — Nowości ze sportu. 23.30 — 
FHm fab. "Nana".

KOWIEŃSKA TY 
7.00 — 12.00 — Program InŁ-roz.

«8tudto 300". 7 . 0 0 8. "Bn»fl nwzeń.
7 30 — Ekspres poranny-1. 8.25 —

25- —  nrv
-  «. "Br 

H U  B P ... łuszeK\ 
kant 19.50— Przagl^ tyy^ * 1̂*.

zdrowia 2 1 .3 0 - WMołiwb)a.
Dżak Wośmlorklti"(2). K-45—Wtooor 
na muzyka. 23.00 —  8. Kamataony. 
23.30— Wiadomośd.

2 1 4 0  — 8. "Policjant z  Koguciego 
Wzgórz*. 22.45 -  ffowośd podnuzyW. 
2300 — Dziś w miasteczku.

IKANAŁ 
5.00 — Poranek. 800 — Dziennik. 

8.20 — 8 "

WILEŃSKA TV 
o on Kineskop. 8.30 — FHm dla

Skandale 10-10 __

Poranak 8.00 — uziem*.

K. Giaveckasem. 23. i u «
steozku.

I  KANAŁ

8 20Ł“ r - « S . S

aVl228 — Taśma hitów, u w  -t '
^ W - r «  13.35-Tdjja.J4iS°do-

%  Tor*.

IS ^ ^ S e o ^ tro ie j-  
— Gwiazdozbiór Orteusa-

^ 1i :V t ó ! ? i T i e . M - K r « y »

aBW°ffto -  8Ł=
■ S S S f e J S i K
Kabaret "Wszystkie gwiazdy". M  30 _  
Tenis. Mistrzostwa Francji. 23.50 
Dziennik.

TYP-l 1 1

n

T a *5.45 -
Dziennik.
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Znad Wilii
Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00, 15.00,
117.00, 20.00, 22.00 *
■ i  Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
6.45,1.45 - Poranny przegląd prasy
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii" 
,30 - Krótki konkurs poranny
8.15.9.05 - Horoskop
9.15 - Salon polityczny Radia 
"Znad Wilii" - program Cz.Okiriczyca 
>.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00, 
21.00 - Wiadomości po polsku i

litewsku 
10.30,14-30 - Serwis kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare" (niedziela)
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości 

lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka - 
lista przebojów Radia "Znad Wilii"

(sobota)
JO - Program muzyczny

"Na wileńską nutę” (niedziela) 
16J0 - Astrologia dla każdego 

(wtorek, czwartek)
7.05 - Konkurs ”3 x Tak"
.00 • Koncert życzeń 
1.30 - Wiadomości dla dzieci 

(sobota)
.30 - Konkurs dla dzieci 

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości 

znaczenie snów (piątek)
23.15 - Jutro w prasie 

.00 - Muzyczna noc -

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Yilniusy aL Laisves 60 
tel. / fax 42 94 65

(+22) 26-22-28 

Fax informator
N iezaw odn a in form acja  

przez całą dobę.
W  sprawie zamieszczenia 

Informacji prosimy zwracać się 
Vllnius, tel.65-25-24, 
Kaunas, (27) 22-92-26, 
KlalpMa, (261)78-274.

(Zam. 87)

Nowe
dochodowe

podróże komercyjne 
do Lwowa (Ukraina).

Tel. (822) 61-31-0*, 
61-31-42.

ętmm. 727)

POLSKIE DANIA I SPOTKANIA 
Serdecznie zapraszamy! 

Vllnlua, Pyllmo 49, taL 62-20-94.

PRZEDSTAWICIEL POLSKO-LITEWSKIEJ FIRMY 
■ALVOLDA' W E FRANCJI

oton*. hurtowo tmtćą to U  tannMkH o d M )  utywm). 
C M d o u g o d i M T a L I M M l

_________ (Z*m.72S)

CHCESZ ZAROBIĆ —  ZGŁOŚ SIĘ 
"Kurier Wileński’ zatrudni młodych, 

energicznych agentów reklamowych na 
warunkach atrakcyjnych.

Propoagręje zgłaszać teL 42-79-01, od godz. 10 do 12.

METODĄ A. DOWŻENKI
leczymy od alkoholizmu, pak­

uła, otyiofcL 
TcŁ 22-07-41.

(Zim . 200)

KUPIĘ
niedrogie 1 -pokojowe mleczka- 

nie w ĘJazyazkach. Telefonować w 
godzinach pracy.

YUalaa, teL <3-99-97 (Wala).

UWAOA, NOWOŻEŃCY! 
Proponojemy dla waa nałogi 

muzykantów, fotografa, rldeo, aa- 
mochody.

VUnlna, (9-44-13,
(Imm. #73J

SPRZEDAM OORÓO 
w D vsrć lonysle . D o jazd  

mlajaką komunikacją. VII* 
nius, tal. 45-S5-S1 do godz. 
S.00 rano lab wieczorem od 
godz. 22.00.

(Zam. 726)

POSZUKUJĘ 
do wynąjęda jednopokojowego 

mieszkania Inb pokoju.
Vllnius, taL 44-90-77.

(Zam. 664)

Suma

W litach

Ponad 15000 Lt

W  dolarach 

USA

Ponad 10000 doL

L i t e w s k i  B a n k R ^ '  

Oddział w N, w,|nĵ  
Wkłady termlnoufn 
Oprocentowanie roc^ '"''

3 miesiące

22 23
Według umowy

3-6 miesięcy

16

Według umowy

Skydo 30, Vllnius 2048 (Nau|o|l Vilnla) 
tel. 67-44-21, 67-46-43.

KUPUJEMY 
samochody iiguli produkcji 

od 1980 r.
Yiiniua, taL 42-30-90.

(Zam. 994)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
[lilii laalan nliiiiilminnlrl 
T.L *4-04-77.

(Zam. 710)

KUPIĘ
nleaprywatysowane mieszka­

nia, moie być zadłuione.
T.L S6-0Z-87.

(Z m n .n i)

ŚPIEWAM NA POGRZEBACH
Lepiej umówić aię csobiicie. 
Ylriulliktep ul. Tiąjii 21-21 

(obok radiostacji).
TaL 41-58-17. Witold.

(Zam. 719)

FOTOGRAFUJEMY, 
gramy na weselach.
TeL 44-74-51.

(Zam. 683)

SPRZEDAJE SIĘ 
drewniany dom z ogrodem. 

Zwracać się: Salćininką stac­
ja Jaflnnal, Jarząbek Wiktoria.

(Zam. 735)

Szanowni Państwo! 
Zamieszczajcie reklamę 

na łamach 
"KURIERA WILEŃSKIEGO"!

Składamy wyrazy

wodu igoDa Ojca 1 iMihtolemy 
ból pana Tadeusza KUŁA­
KOWSKIEGO starosty gminy 
rudomińskkj

grono nauczyolsN Rudo- 
mMaklaJ Szkoły tradnłaj nr 1

KALENDARIUM
• Sobou (ŁV1)

1995 r. Do koDca raka 211 fai.
/ « Znak Zodiaku—

• Imieniny. KlotyUy.Kirek U.
azlca, Tamary.

• Wschód Stoika—4.48, acty 
— 2L46. Długość dnia lfi
min.

EKRANY
SK ALV IJA—  I sala — 

"Żegnaj, Emmannalo" (Francja) o 
11.30, 15, 18.30. "Aronat 
namiętności" (Włochy) O 13.20,
1630.20.20. II sala— "Tajemnice 
trójkąta barmudzldago" (USA) o 
1130,13,1430,18.15,19.45. Ta- 
nl Donbtflre" o 16.

t u m  IV * —  “Usteczka"
(Wiochy) o 12,14,16,18,20.

VILNIUS — "Mir.Ja sprawied­
liwości" (USA) o 11.20, 15.20. 
"Główny Instynkt" (USA) 3-4.VI o
13,17.10,1930.

HELIOS— I  sala— "MBonne 
obietnice" (Rosja) o 1230,16.20,
20.20. "Sam Jeden" (Francja) o 
10.40, 14.20, 18.20. I I  sala — 
"Gwiezdna droga-7* (U S A ) o
10.20. 1230, 1430, 16.40, 1830. 
Typy I Jaszcza t*pszy” (USA) o 
21.

PERGALŻ — "Dandy o prze­
zwisku Krokodyl'' (Australia) o 
12, 16, 20. "Krokodyl Dandy-2" 
(Australia) o 14,18.

AllŚRA — "Tancerki" (USA) 
O 1030,1330,16.10,19. "Ż*«nąJ, 
maleńka" (Włochy, dla dorosłych) 
o 1130,14.40,1730,20.20.

i(4.VD
* Imieniny: Fraadnb.KMja
• Wschód Skrtca— 447, u tt

—  21.47. Długość dnia 17 fodzM 
min.

Ponlsdslakk (5.YI)
* Imieniny: Bonifacego Dotoj 

mira* Walcrii, Waltera.
• Wachód Słońca — 4.46, ndcd

—  21.48. Długość dnia 17 godt

■  Litewska Służba ttrdnwa* 
rologiczna pizewiduienaSa^J 
chmurzenie z pracjaśnits^ai. 
lotne opady dcazcaa, jwą0*- 

dniowo-wschodni, watah**!

W  dągu naatępnyd) diWfJ 
możliwe krótkotrwałe 
Temperatura w nocy 9*14,wda®' 
19atopni.

DYŻURNI WYDANIA: 
Halina JOTKIAłtO 
ZMgntow MAHK0WK3 
Krystyna HUCZffl***
Krystyna BOODANOW0
Antonina MISZCZUK 
Łoreta BORKOWSKA

KURIER
Wileński

DZIENNIK 
WOUBCZNOłOUTYCZNY 
Ukazuls alf od 1 Npca 1M3 r.

Dn*u|e Palbtwowe 
Pn artal̂ feloralwu .Spauda"

Redaktor 
Czaaław MALEWSKI

Lalav*a pr. 60. 20MV0nhaa, 
Usmvo. Raspubllka 

Kod 67218 
Cena eo et 

8L322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  <*■
42-70-48, aekretarz redakcji —  42-79-49.  ^
DZIAŁY: polityczny, problemów apołecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-73-54. .
noścl krajowych —  42-79-64, iycla  w al— 42-79-68, piewa I lefllalacjl —  42-75-78,
I młodzieży —  42-79-73, atołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, ualug, 'Magazyn r o * * ^  
42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, listów 1 Interwencji —  42-89415, reklamy I
ao OO oto 1/-----------a »- ...ii.A.li . J4 TOJM AK-MjOK «nUr7fiicld .

o g ł Q8ZENIAI REKLAMĘ I

"KURIERA WIŁJBŃnrinreo" 
PRZYJMUJE 81Ę POD ADRESAML

vtLNmst
Doaw Praay (Lalawta pr. 
80, plftro 11, pokój 
1114, tai. 42-4943, 
fax 42-72-46) w dniach 
pracy od godz. • do 17,

|ak teł od godz. 9 
doISpodnttal 
wskazanymi aaraaa

42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, aolecznłcM 
iwlęclańakl —  47-59-49, trocki I szyrwlnckl —  42-8945, 47-04-95, fotokoraapOW” 1"  
42-90-81.
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